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GÓRNOŚLĄZAK
PHmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 
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Przez lud — d la  ludul I z a  o g ł o s z e n i a
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0 Wyżsia Mi  Hani
i

W  dobie coraz  cięższej walki o chleb 
codzienny, a w  dalszym  ciągu w obec 
zagadnienia  szukania d ióg  i środków  do 
zdobyc ia  tego chleba p row adzących , 
ży w o tn ą  staje się m iędzy innemi kwe- 
stja szkolnictw a zaw odow ego, a przede- 
w szy s tk iem  szkolnictwa handlowego 
i p rzem ysłow ego . Jedną  z tych sp raw  
chcie libyśm y odśw ieżyć  i przypomnieć 
opinji publicznej, a jest nią zagadmenie 
w yższe j  szkoły  handlowej w Katowi­
cach.

O d d aw n a  już bow iem  zastanaw ia ły  
się sfery  za in te resow ane nad tą kwestją 
i sposobem  jej rozw iązania  ze względu 
na żyw otność  i znaczenie jej nietylko 
dla G. Śląska, lecz także dla całego P a ń ­
stw a.

Zaznaczyć  na początku w ypada, że 
szkolnictw o handlowe średnie na G ór­
nym Śląsku spełnia dobrze sw e zadanie, 
tw o rz ąc  corocznie pow ażne kad rydobrze  
w yszkolonego personelu pomocniczego 
i sklepowego, z k tórego  kupiectw o Śląsk, 
jes t  w  zupełności zodowolone. W  ten 
sposób w ype łn ia  się luki w  polskim p er­
sonelu sklepow ym , k tó rego  b rak  ciągle 
jeszcze bardzo  daje się odczuwać.

Źe om aw iana kw estja  staje się dopie­
ro obecnie aktualniejszą, względnie na­
w et poniekąd piekącą, przypisać  należy 
częścioum  do tychczasow em u brakow i 
in ic ja tyw y w  tym  kierunku.

Rozw ijające się jednak bez p rz e rw y  
(mimo k ryzysu )  życie gospodarcze, oraz 
w z ro s t  znaczenia G. Ś ląska spraw ia , iż 
nad zagadnieniem tern nie można przejść 
do porządku dziennego. Za w yborem  
Katowic na siedzibę w yższe j szkoły 
handlow ej p rzem aw ia  fakt, że G. Śląsk 
tw o rz y  jedyne w  ^o lsce  miarodajne ś ro ­
dow isko przem ysłow o-handlow e, gdzie 
do jrzew ają  i rozwijają się wszelkie pro­
b lem y w  ten zakres  wchodzące, a zatem 
jest upraw niony  i obow iązany  bardziej, 
aniżeli k tórekolw iek  miasto w  Polsce do 
zabieram a decydującego, bo na p rak tyce  
i w łasnym  organizmie doświadczonego, 
głosu w  rozw iązyw an iu  zagadnień p rze­
m ysłow o-handlow ych.

W  orbicie tych ekonom icznych i spo­
łecznych  upraw nień i obow iązków  leży 
także oczyw iście  kw estja  w yższe j szko­
ły handlowej. Szko ły  zaw odow e a 
p rzedew szystk iem  techniczne i handlo­
we. znaidujące się daleko od ośrodków  
przem ysłow ych  i handlowych, obracają 
się z konieczności zaw sze  w  sferze 
skrajnej teorji tak w  w ykładach  profe­
so rów  jak i w  nastroju psychicznym  
słuchaczy  i w ychow ują  z zasady  całe 
dalsze szeregi dobrych profesorów  i teo­
re ty k ó w . podczas gdy  na g w a łt  są nam 
potrzebni dzielni kupcy  i ekonomiści.

W  istniejących szkołach w Polsce 
ani w y k ład a jący  ani słuchacze nie mają 
zazw y cza j  sposobności obserw acji za­
gadnień. zastosow ania  i poparcia ich w  
prak tyce ,  w  wyniku czego absolwenci 
tych szkół, zw ykle  stają bezradni wobec 
zadań p rak tyczn .  mitr że byli naw et

Robotnicy sezonowi nie pozostano bez zaopatrzenia na zime
W arszaw a. S p raw a  pom ocy państ 

w ow ej dla pozbawionych p racy  robo t­
ników sezonow ych będzie w  tym  roku

fozstrzygnięta  po myśli postu latów  ro ­
botniczych.

U staw a  odm aw ia robotnikom sezono

Wolska lapeAskie Ida naprzód.
Rosja gotowa do wojny!

Londyn. Położenie w  Tientsinie za­
ostrzy ło  się. B andy stają się coraz  licz­
niejsze, tak że policja nie może u trzym ać 
porządku. W  pobliżu koncesji japońskiej 
dano w ciągu nocy 500 strza łów . W ie­
czorem  około 200 z rew oltow anych  żoł­
nierzy przypuściło  szturm  do un iw ersy ­
tetu Nankai. Garnizon francuski stoi w 
pogotowiu. W ładze  miejskie przeniosły 
się do daw nej koncesji memieckiej. —  Do 
Tengku p rzy b y ł  japoński torpedowiec, 
w ojska jednak na ląd narazie nie w y sa ­
d z i .

Moskwa. „T a ss“ publikuje w yw iad  
z W oroszy łow em , w k tó rym  ten o ś w ;ad- 
czył, iż Sow iety  nie "ozwolą się spro­

w okow ać ani przez państwa z zachodu, 
ani ze wschodu. Nie chcem y wojny! — 
mówi W o ro szy ło w  —  ale jeżeli pewne 
m ocarstwa chcą zm ierzyć sw oje siły  z 
naszemi, to pułki, dyw izje i korpusy ar- 
mji czerwonej są gotow e. Nie będziemy  
napastnikami, ale jesteśm y gotowi w 
każdej chwili podjąć walkę z każdym  
przeciwnikiem.

Ryga. W edług doniesień sow iec­
kich wojska japońskie odbudowały most 
na rzece Nonni i maszerują w kierunku 
Cicikaru. Oddziały w ojskow e gen. Maa 
przypuściły atak na pozycje japońskie 
w odległości 12 km. na południe od rzeki 
Nonni. Walki f-"’"’*.

W o jn a  n a  W schodz ie .
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P r z e d  kilku dniami d o n o s i l i śm y  o g r o ź n y c h  w r z e n ia c h  w ch iń sk im  m ie ś c ie  T ients in ,  k tó t e  
p r z e r o d z i ły  s ię  w  ostre  w a lk i  ja p o ń sk o -ch iń sk ie .  W  c z a s i e  zab u rzeń  z a g r o ż o n e  były r ó w n ie ż  
p o sia d ło śc i  p a ń stw  europejsk ich ,  k tóre ,  jak to w id z im y  na g ó r n y m  obrazku ,  p o śp ieszn ie  cd -  
gra d za ją  s ię  z a s ie k a m i drucianem i i b a ry k a d a m i.  D o ln y  o b r a z e k  p r z e d s ta w ia  nam jed ną  z  ulic

Tients inu .

w ym  w  okresie zim ow ego zastoju zasił­
ków  z Funduszu Bezrobocia. D o tyczy  
to p rzedew szys tk iem  w szystk ich  robo t­
ników budow lanych, s trycha rsk ich ,  zie­
mnych i b rukarskich.

Siłą fak tów  do tej samej kategorji  za­
licza się w iększość robo tn ików  n iew y ­
kw alifikowanych, k tó rzy  do w ym ien io­
nych robót mają najła tw iejszy  dostęp.

Na zimę w iększość  tych  k a teg o ry j  
robotniczych traci zajęcie i o ile nie po­
czyniła latem  żadnych  re z e rw  lub o- 
szczędności — pozostaw iona  jest na ła­
skę losu.

P on iew aż  w  tym  roku za ró w n o  se ­
zon budow lany , jak i prace  d rogow e o- 
raz ziemne odznacza ły  się s łabą  i k ró t­
ką w egetacją ,  na łasce losu znajdzie się  
około 80 000 bezrobotnych robotników  
sezonow ych.

Z inicjatyw y pracowniczej grupy po­
słów  Bezpartyjnego Bloku m inisterstwo  
oracy przyrzekło w tym roku uchylić 
krzyw dzący robotników sezonow ych  
przepis u staw y i przyznać im na zimę 
oraw o do korzystania zarów no z zasił­
ków ustaw ow ych, jak i z pom ocy do­
raźnej.

Szaleńcy orkan nad 
kanałem la Manche.
Londyn. Szale jąca  przez  ca ły  dzień 

w czo ra jszy  burza  nad kanałem  laM anche 
(czyta j:  Mansz) w y rząd z i ła  olbrzymie 
szkody. Pędzone w ichrem  o szybkości 
110 km. na godzinę fale p ię trzy ły  się na 
kilka pięter, za lew ając  urządzen ia  porto ­
we. W  Sandgate  i Hastings ludność mu­
siała opuścić domy, za lew ane u s taw icz­
nie przez  potężne b a łw any . W  P o r t s ­
mouth miejscami w oda sięgała na ulicach 
jednego metra. W  P a th an  spiętrzone fa­
le w y ry w a ły  w  domach drzwi, zm usza­
jąc m ieszkańców  siedzib do opuszczenia 
siedzib. W  St. M orys na w y sp ach  Scil- 
ly pod naporem m orza  pękła tam a po r­
towa.

Bordeaux. T utejsza  radjostacja  p rze­
jęła sy g n a ły  „S O S “ p aro w ca  „G iorgios“ . 
O krę t donosi w  krótkim  radiogramie, że 
tonie. Później przeję to  depeszę innego 
parow ca, k tó ra  donosi, że u ra to w ał część 
załogi p a ro w ca  „Giorgios“ . Istnieje o- 
baw a, że pozostała  za łoga w  ilości około 
100 osób utonęła.

dobrym i i zdolnymi słuchaczami. Ś ro ­
dowisko p rzem ysłow e czy  handlowe jest 
w y m arzonym  terenem  doświadczalnym , 
m ogącym  stać  się pow ażnem  uzupełnie­
niem w  nauce teoretycznej.

Przypom inam  sobie z w łasnego  do­
świadczenia jeszcze z przed wojny bez­
nadziejne ślęczenie nad n. p. procesem  
chemicznej i technicznej fabrykacji cu­
kru i trudności w zrozumieniu tych pro­
cesów. Dopiero w ykłady , poparte zw ie­
dzeniem i pokazem fabryki cukru  z 
w szystkiem i jej szczegółami znacznie 
u łatwiło  mi zrozumienie i zapamiętanie 
sobie ich na całe życie. A było  to możli­

we w  tym w ypadku  tylko dlatego, *że 
fab ry k a  cukru znajdow ała się w odległo­
ści kilkudziesięciu kilometrów od szkoły.

Toteż dążen !em państw  było  zaw sze 
tw o rzy ć  fachowe szkoły  o ile możności 
w ośrodkach o d nośny :h  gałęzi p rzem y­
słu lub handlu, że w spom nę tylko o aka- 
demji górniczej w  Leoben, w yższej 
szkole handlowej w Antwerpji lub o roz­
sianych po Francji poszczególnych fa­
kultetach instytutu technicznego.

Jak że  inaczej dzieje się u nas! Mamy 
aż cz te ry  w yższe szkoły handlowe, mia­
nowicie w W arszaw ie ,  Poznaniu, Krako­
wie i we Lw ow ie . N atom iast Katowice

poza pańs tw ow em  Konserw atorium  Mu- 
zycznem  — zresz tą  uczelnią b a rd zo  po­
ży teczną  — nie posiadają żadnej uczelni 
w yższego  typu.

Nieostatnim m otyw em , p rzem aw ia ją ­
cym  za Katowicami, jako siedzibą w y ż ­
szej szkoły  handlowej jest fakt, że Ka­
towice są punktem najdalej posuniętym  
na zachód, co w znacznej mierze u ła tw ić  
im może przejmowanie now oczesnych  
p rądów  w dziedzinie handlu, p łynących  
z zachodu.

Może tych kilka s łów  przypom m enia  
-  zagadnienie to ożyw i i zbliży choć na 
krok  do g ran icy  u rzeczyw is tn ien ia !  T.
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m n iB ir
W ilno przeżyło  niespokojną noc.

1 Wilno. Onegdaj przed północą eks­
cesy  powtórzyły się znów, jednak w  
mniejszych rozmiarach. Policja areszto­
wała 25 osób, które natychmiast prze­
kazano sędziemu śledczemu do spraw 
szczególnej wagi.

W  ciągu nocy w zdemolowanych 
sklepach grasowali złodzieje, których 
wyłapała znużona policja. W czoraj rano 
większość sklepów żydowskich w  cen­
trum Wilna była zamknięta.

Urząd wojewódzki zabronił na prze­
ciąg trzech dni sprzedawania napojów 
alkoholowych. Z rozporządzenia s taro­
s tw a  uległo konfiskacie „Słowo", „Dzień 
mik Wileński" i Express Wileński".

Wilno. P rz y  wejściach do w szyst­
kich zakładów uniwersytetu w ystaw io­
n o  silne posterunki policyjne.

Po gnidzie idą francusko-niemieckie 
rokowania.

Paryż. Ambasador francuski Fran- 
ćbis Poncet, który  brał udział w roko­
waniach francusko - niemieckich w spra­
wach finansowych, powrócił do Berlina. 
Przebieg  wczorajszego dnia rokowań 
oceniają we francuskich kołach politycz­
nych dość pesymistycznie. Pomiędzy 
Francją i Niemcami istnieją w dalszym 
ciągu znaczne różnice w sorawie kom­
petencji komisji badania zdolności płat­
niczej Niemiec.

Prasa  francuska w yraża  przypuszczę 
nie, że Niemcy graja na zwłokę, aby w 
ostatnie! chwili przedstawić możliwe do 
przyjęcia propozycje.

Finlandii grozi przewrót?
Helsinki. Pismo „Helsinkin Sanomat" 

podaje sensacyjną wiadomość, że lap- 
pow cy przygotowują przew rót państ­
w ow y  w  Finlandji. Nowy sekretarz  lap- 
powców, gen. Wallenius, urządza w róż­
nych częściach kraju przeglądy i przyj­
muje defilady byłych uczestników woj­
ny o niepodległość. Ruch ten dąży do 
celów analogicznych z akcją -hitlerow­
ców  w  Niemczech. Pozatem  wśród ofi­
cerów  i podoficerów armji oraz wśród 
oddziałów miejskich Szuckora p row a­
dzi się ożywioną agitację. W obec tego 
dziennik „Socialdemokrąts" w zyw a de­
mokrację fińską do obrony ustroju de­
mokratycznego. Zdaniem dziennika 
przygotowuje się „rewolucja prawico­
wa".

Arśenał Stahlhelmu.
Berlin. W  Naumburgu w  pobliżu Hal-

<e w ykry ła  policja w  zabudowaniach 
majstra stolarskiego Schneidera tajny 
skład broni i skonfiskowała 3 karabiny 
maszynowe, 12 karabinów nowego typu, 
kilka pistoletów automatycznych i kilka 
skrzyń amunicji. Stwierdzono, że broń 
była konserw owana i gotowa do użyt­
ku. Schneider, który  jest członkiem Stahl 
hełmu, został aresztowany.

Wzgardzona.
Obrazek z XVII wieku przez Sta.

5) (Ciąg dalszy,)
— Zrobię, jak każecie, stryju kocha­

ny, jeno mi pozwólcie... — jęknęła Ter­
ka, całując rękę M ateusza; lecz on w y­
rw ał jej dłoń brutalnie i zawołał z nie­
cierpliwością:

— Daj mi raz pokój i ruszaj do dzie­
ci, albo do roboty, leniwcze!

Terka, nic już nie mówiąc, powstała 
z kolan, o tarła  łzy i wyszła z izby, my­
śląc sobie, że skoro będzie bardzo pra­
cowała i z oka nie spuszczała dzieci, mo­
że stryja zadowolni i zjedna sobie, może 
nie będzie już tak niechętnie na nią pa­
trzał, może dobre słowo kiedy powie, 
może nawet pochwali.

Terka nie była nigdy leniwą, prze­
ciwnie, pracowało zawsze pilnie i chęt­
nie, lecz teraz przeszła sama siebie; w y­
tężała wszystkie siły, przeciążona była 
pracą, dziećmi opiekowała się, jak naj­
czulsza matka, odpowiadała za w szyst­
kie ich wybryki, ale r 'e s te ty  daremne 
były  te wysiłki sieroty.

Mateusz nie miał zwyczaju prawić 
miłych, dobrych słówek, nigdy go też

Piętnasty  dzień procesu przeciwko 
przywódcom „Centrolewu" rozpoczął 
się przy  pustej sali.

Zeznają przed południem świadkowie 
którzy nic nowego do procesu nie wno­
szą. Bohaterem dnia jest poseł Dubois, 
o którym wiele mówią świadkowie — 
funkcjonariusze policyjni. Młody dzia­
łacz partyjny brał udział w  zjazdach.

jeszcze nikt nie zadowolił, żadne s ta ra ­
nia, żadna praca nie była dostateczna 
dia niego; więc też starania Terki były 
bezskuteczne; stryj na nią nie patrzał, 
chyba chmurnie, nigdy nie przemówił 
słowa, chyba żeby ją złajać, nie uważał 
na nią, jakby sieroty wcale w domu nie 
było.

Do tej wdrodzonej obojętności Połon- 
ki, przyczyniała się jeszcze Idkowa, któ­
ra jak mogła usuwała dziewczę z przed 
oczu stryja i o ile zdołała s tarała  się 
zniechęcić go ku Terce.

— Co mnie tam do czyjego dziecka 
— myślała sobie samolubna kobieta — 
mam ja dość swoich i o  nie się muszę 
kłopotać. Połonka bogaty, trzeba koło 
niego chodzić; grosza u niego sporo w 
skrzyni, komu go ostaw i?  Może dać mo­
im dziewuszkom posagi, a gospodarstwo 
przejdzie na Tomka i na Maciosia! Mam 
oto o czem myśleć, gdzie mnie tam cu­
dzą dziewuchą zaprzątać sobie głowę.

Mówiąc sobie tak często w duszy, 
drżała Idkowa, aby zaś Mateusz nie 
chciał wyposażyć także Terki, którą 
nienawidziła serdecznie, jako kandydat­
kę do pieniędzy stryja. Postanowiła 
więc wszystko uczynić, aby dia swoich 
dzieci zjednać M ateusza; w  tym celu 
nadskakiwała mu, dogadywała, doga­

manewrach milicji „Tura". Mówił o sile 
proletariatu, o tern, że młodzi muszą iść 
do walki.

Radca Bonczar 1 wyw iadow ca Ol­
szewski szczegółowo opisują podejrza­
ne ćwiczenia milicji w  lasach.

Zkolei zeznaje Marjan Kozielewski, 
ówczesny komendant policji w Zagłębiu 
Dąbrowskiem,

dzała, ciągle mówiła o dobroci i miłości 
dla niego swoich dzieci, w ysuw ała  je na­
przód, Terkę zaś trzymała jak najdalej 
od stryja.

Ponieważ Połonka najwięcej w  polu 
i podwórzu przebywał, więc tam zawsze 
zastaw ał przy robocie Tomka i Kach- 

nę; na Terkę natomiast włożyła Idkowa 
całą domową robotę; wszystkie kobiety 
wiedzą, jaka to ciężka, żmudna i m'e- 
wdizęczna, bo jej prawie nie znać, owa 
domowa praca. To też lubo Terka pra­
cowała w domu całe dnie., nigdy niby nic 
nie robiła.

Nawet od wspólnej miski musiała ją 
odsadzać przebiegła stryjenka w ym y­
ślając zawsze w czasie jedzenia jakieś 
pilne dla Terki zajęcie; Połonka zaś 
wcale na to nie zważał, zdawało się, że 
zapomniał o istnieniu sieroty. Z czasem 
więc przyszło do tego, że Terka żywiła 
się resztkami niedojedzonych potraw 
spała w kuchni za piecem na garści bar­
łogu, a odziewała się staremi łatami 
i szmatami, pozszywanemi swojemi pra- 
cowitemi rękoma.

Ciężki żal ściskał serce dziewczęcia 
odepchniętego przez wszystkich; naj­
bardziej przecież bolała nad tern niebo­
ga, że stryj zawsze r a  nią zamroczony, 
a odzywa sie tylko do niej, aby ją zbur-

Opisuje przygotowania do zjazdu mi­
licji w  lasach Niewgonickich. W  powie­
trzu czuć było jakąś rewolucję. Poleco­
no mu obserwować. Postaw ił w yw ia­
dowców. P rzygotow ał samochód z re­
zerwa policji Poszczególne oddziały mi­
licji PPS . wysiadały  na różnych stacjach 
i m aszerow ały  lasami na miejsce zbiór­
ki. Oddział, złożony ze 100 ludzi, w y ła ­
dował się w  Gołonogu — inny w  Ł a­
zach.

—  Spotkałem na drodze — mówi 
podinspektor Kozielewski — oddział ma­
szerujący z Ciołonoga, liczący około 150 
ludzi.

Cała kompania była jednakowo u- 
mundurowana. W szyscy  mieli granato­
we koszule z czerwonemi kraw atam i i 
czapki szare, maciejówki z żółtemi pa­
skami. W szyscy  byli uzbrojeni w  laski.

Dowódcy mieli na szyi zawieszone 
teczki do map i lornetki.

W ówczas podinspektor Kozielewski 
zatrzymał ten oddział. Do oficerów po­
licji podszedł młody człowiek i przedsta­
wił się za komendanta oddziału.

Podinspektor Kozielewski opowiada 
dalej, że w  czasie tej rozm owy z do­
wódcą. kompanja zaczęła się rozcho­
dzić i ludzie otoczyli rozmawiających 
półkolem. Kozielewski dał rozkaz zgru­
powanym o 100 m etrów  policjantom, 
rozproszenia oddziału.

Świadek opowiada następnie, że po 
rozproszeniu oddziału pojechał samo­
chodem do Łośnia, gdzie na posterunku 
policyjnym zgłosili się do niego posłowie 
Dubois i Bień oraz urzędnik samorządo­
w y  Hoch, którzy w niegrzeczny sposób 
zażądali wyjaśnień od policji, dlaczego 
rozprószyła oddział.

W  międzyczasie rozprószeni bojów- 
karze udali się drogą okrężną do Ząbko­
wic, gdzie w  domu ludowym odbył się 
wiec. Mówcy w przemówieniach swych 
lżyli marszałka Piłsudskiego.

Następują dalej pytania adwokatów 
pod adresem świadka.

Posiedzenie Sejmu 10 grudnia.
Warszawa. Marszałek Świtalski zwo­

łał następne posiedzenie Sejmu na 10 gru­
dnia.

Minister Zaleski w yjeżdża do G enew y.
Warszawa. Rada Ligi Narodów zo­

stała zwołana na 16 bm. do Paryża . Mi­
nister Zaleski wyjeżdża w  dniu 14 bm, 
na posiedzenie Rady.

Stan bezrobocia.
Warszawa. Liczba bezrobotnych za­

rejestrowanych w państw, urzędach po­
średnictwa pracy na terenie państwa w y ­
nosi 256.895, co stanowi wzrost w  sto­
sunku do cyfry z dnia 31 października rb. 
o 3.540.

czeć za psoty Maciosia i Józki, lub ro ­
bić niesprawiedliwe zarzuty, że jest le­
niuch i niedbaluch.

— Przecie to jeszcze głupie dzieci — 
mówił Mateusz, gdy które z nich zro­
biło jaką szkodę. — Ale ty  Terka jesteś 
dosyć s ta ra ;  jeno co ich masz pilnować, 
to ty łazisz po kątach, byle próżnować.

Mimo tej niesprawiedliwości, nie mo­
gła jakoś Terka przestać kochać stryja, 
chociaż żal, boleść i gorycz coraz wię­
kszą czuła w sercu dla niego; Idkowej 
zaś i jej dzieci prawie cierpieć nie mogła; 
z każdym dnien niechęć, gniew i obu­
rzenie w zrasta ły  w jej duszy ku nim. 
i byłaby pewnie zła kobieta wyrosła  
z opuszczonego i przez wszystkich 
wzgardzonego dziewczęcia, gdyby Pan 
Bóg nie był wejrzał na dolę sieroty.

Terka miała już rok trzynasty, gdy 
pierwszy raz posz'a do spowiedzi, bo 
Idkowa zawsze mówiła, że to takie nie- 
rezgarnione i głupie. Dopiero na żąda­
nie księdza proboszcza pozwolił Połon­
ka chodzić sierocie na naukę religji św., 
która wielkie zrobiła wrażenie na by­
strym  umyśle Terki. A gdy nadszedł 
dzień pierwszej Spowiedzi i Komunji 
św., znalazło opuszczone dziewczę to, 
czego tak bardzo pragnęło.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Święto niepodległości w stolicy.
Obok święta narodowego 3-go Maja. 

które łączy Polskę zm artw ychw stałą  z 
najpiękniejszemi tradycjami Polski daw ­
nej, obok święta żołnierskiego 15-go sier­
pnia, wiecznie pamiętnej rocznicy od­
parcia wroga, jest momentem, rokrocz­
nie budzącym serca do szybszego bicia. 
W  tym to dniu bowiem Polska zrzuciła 
twarde jarzmo niemieckiego okupanta, 
podała dłoń zwycięskim demokracjom 
Zachodu i mogła stanąć otwarcie cała po 
stronie sprawiedliwości. Nic też dziw­
nego, że dzień 11-ty listopada obchodzo­
ny jest uroczyście i że w  dniu tym. 
przed oczyma ludności stolicy, przewija 
się barwnym  ordynkiem siła zbrojna na­
rodowa. Jak  cała Polska długa i szero­
ka, w  dniu tym, dniu niepodległości, idzie 
przez kraj westchnienie dziękczynienia 
do Boga, k tóry  nam wolności dożyć po­
zwolił.

*

Po nabożeństwie w  archikatedrze św. 
Jana, odprawionem przez J. E. ks. bisku­
pa polowego dr. St. Galla, o godz. 11 zra- 
na rozpoczęła się uroczystość na placu 
marsz. Piłsudskiego. Liczna publiczność

otoczyła dookoła plac i zajęła ustawione 
przed gmachem sztabu głównego trybu­
ny. W  barw nym  szeregu zagranicznych 
, attachćs" wojskowych zw racał uwagę 
Anglik w  pióropuszu highlanderskim.

Raport przed defiladą od dowódców 
oddziałów przyjął dowódca O. K. Nr. 1 
generał Jarnuszkiewicz, poczem do­
wództwo nad całością obiął wiceminister 
spraw  wojskowych gen. Fabrycy.

O godz. 11.30 na plac przybył P. P re ­
zydent Rzeczypospolitej z członkami 
rządu, witany dźwiękami hymnu narodo­
wego. Oddziały poczęły ustawiać się 
do defilady, którą o tw ierały  oddziały 
wojskowe różnej broni. Za wojskiem 
defilowała straż graniczna, policja pań­
stw ow a piesza i konna, oddziały szkolne­
go przysposobienia wojskowego, związ­
ku strzeleckiego, federacji b. obrońców 
ojczyzny, pocztowców i kolejarzy. Na 
zakończenie przeszła sprawnie organi­
zacja przysposobienia wojskowego ko­
biet. Na początku defilady nad placem 
przeleciały eskadry samolotów, niskim 
i wyrównanym  lotem.

Parada m oskiewska.

i

W rocznicę wytmchu rewolucji w  Rosji odbyta się na Czerwonym Placu w Moskwie wielka 
parada wojskowa z udziałem ministra wojny W oroszylowa.



[Re&sfakir huty „Silesia" w P spjsz o w c u
protestują przeciwko zamla rowl zamknięcia walcowni.

Kroniki fe5aflo
Św. Stanisława Kost­

ki (wyzn. 1550 f  
1568).

Św. Dydaka (wyzn.
t  1463).

Św. Homobona, (w y­
znawcy).
Slow.: Wszerad.

Jutro, sobota, 14 listopada: Św. Joza­
fata, biskupa.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.53, o godz. 16.03 
K s i ę ż y c a  o godz. 11.21, o godz. 18.26

Z histerii śląskie'.
13 listopada. 1281. Umarł Władysław , 

książę śląski. — 1288. Mieszko i P rz e ­
m ysław  zwolnili należące wsi do klasz­
toru w  Czarnowąsach, Krawarz, Rado­
szów  i Książenice, od książęcych świad­
czeń i służby. — 1521. Umarł książę ra­
ciborski, Walenty. Po jego śmierci prze­
szło księstwo raciborskie według ukła­
du z roku 1512 pod rządy Jana, księcia 
opolskiego. — 1891. Umarł Paw eł Stal­
mach, w ydaw ca „Gwiazdki Cieszyń­
skiej". — 1900. Umarł ks. Robert Engel, 
proboszcz w Solcu pod Białą. Pogrzeb 
odbył się 16 list. Księży brało udział w 
pogrzebie 50. — 1904. Poświęcenie ko­
ściołów, w  Szombierkach (pow. bytom­
ski) i w Król. Nowejwsi przy Opolu.

W roku: 1299. Zbudowano kościółek 
świętego Ducha, przed murami miasta 
Bytomia przy drodze Krakowskiej, w ła­
ściwie Czeladzkiej. — 1299. Książę P rz e ­
m ysław  założył klasztor Panien Domini- 
kanek św. Ducha w Raciborzu, wyposa­
żając go bogato. — 1300. Około tego ro­
ku powstała osada Pilchowice. — 1300. 
Siedzibę drugą mieli Bożogrobcy w B y­
tomiu, gdzie założyli szpital pod w ezw a­
niem św. Ducha, przy drodze Krakow­
skiej. — 1300. Około tego roku została 
spisana pierwsza kronika śląsko-polska. 
— 1301. Na w rocław ską stolicę biskupią 
kanonicy niemieccy wybrali Niemca, 
Henryka von Wtirben na biskupa.

— Ważne ulgi dla spółdzielni miesz­
kaniowych. Rozpaczliwe położenie, w 
którem znalazła się większość członków 
spółdzielni mieszkaniowych z powodu 
nadmiernego czynszu, zostało na leżyce  
zrozumiane przez czynniki rządowe. Mi­
mo ciężkich warunków władze państwo­
we uznały za możliwe wprowadzenie 
ulg przy sjnfacie pożyczek budowlanych 
przez spółdzielnie budujące mieszkania 
dla sfer upośledzonych finansowo. Udo­
godnienie to w yraża  się w przedłużeniu 
okresu amortyzacyjnego dla listów za­
stawnych z dotychczasowych 15 na 36 
•lat i obligacyj budowlanych z 15 na 25 
lat. Ulgi z tego przedłużenia okresu a- 
mortyzacji będą bardzo znaczne dla mie­
szkańców nowych domów, spłata bo­
wiem rozłożona będzie na dłuższy okres 
p rzy  mniejszych ratach. Spółdzielnie, 
które zalegają w  spłatach Bankowi Go­
spodarstwa Krajowego będą mogły w y ­
równać zaległości na dogodniejszych dla 
siebie warunkach.

— Samodzielne wypełnianie formula­
rzy spisowych przez ludność. W  niektó­
rych okręgach spisowych zasadnicze for­
mularze spisu (arkusze A) wypełniane 
będą samodzielnie przez ludność, nie zaś 
przez komisarzy spisowych na podsta­
wie bezpośrednich informacyj, jak to za­
sadniczo przewiduje rozporządzenie o 
powszechnym spisie ludności. W e wszy 
stldch województwach ustalone już zo­
stały w ykazy  powiatów, względnie gmin, 
których spis przeprowadzony bedzie 
drogą samospisywania się ludności. W 
okręgach tych komisarze spisowi w rę­
czą na dwa dni przed spisem formula­
rze właścicielom mieszkań, w dniu spi­
su zaś odbiorą je osobiście. W  razie nie­
dokładnego wypełnienia formularzy, ko­
misarze spisowi obowiązani są do doko­
nania w nich odpowiednich poprawek.

— Składki w zakładzie ubezp. prac. 
um ysłowych ule podlegają zwrotowi.
Wobec mylnej wykładni odnośnych prze 
pisów, ministerstwo spraw wewnetrzn. 
wyjaśniło, że składki, przekazane z Za­
kładu ubezpieczeń pracowników umy­
słowych samorządom z tytułu ubezpie-

Rybnik, 11 listopada.
Miasto Rybnik dotknięte zostało 

szczególnie kryzysem  gospodarczym 
i bezrobociem wskutek unieruchomienia 
większej części huty „Silesia" w  Paru- 
szowcu. Ostatnio rozszerzano pogłoskę, 
jakoby istniał zamiar zamknięcia walco­
wni, przez co utraciłoby pracę około 
600 robotników.

W  związku z tern odbyło się zebra­
nie załogowe, w  którem wzięli udział 
niemal wszyscy zatrudnieni robotnicy. 
P c  przemówieniach przyjęto następują­
ce rezolucje:

Protestujemy jak najenergicznej prze­
ciwko zamiarowi zamknięcia walcowni 
cienkiej blachy tutejszej huty i w zyw a­
my władze miarodajne, jako to: tutejszy 
magistrat, starostwo, p. komisarza de- 
mobilizacyjnego, p. wojewodę śląskiego, 
sejm śląski i t. d., do wszczęcia jak naj- 
energiczniejszych kroków celem unie­
możliwienia generalnej dyrekcji huty 
„Bismarcka" zamknięcia wyżej wspo­
mnianego oddziału. P rotest ten m oty­
wujemy następująco:

a) Robotnicy tutejszej miejscowości, 
a w  wielkiej mierze i okolicy, całe swe 
utrzymanie materjalne i kulturalno-' 
oświatowe opierają jedynie na funkcjo­
nowaniu tutejszej huty, istniejącej więcej 
niż od 50 lat.

b) Robotnik, kupiec, rzemieślnik, 
urzędnik komunalny i p ryw atny są bez­
względnie uzależnieni od stanu czynne­
go huty „Silesia", nawet magistrat mia­
sta Rybnika,- czerpiący wiele dochodów 
z huty, nie mógłby wykonać zamierzo­
nych preliminarzem budżetowym obję­
tych planów, na przykład inwestyeyj. 
budowy szkoły, funduszu bezrobocia 
działalności charytatywnej i t. p. Tak 
samo odbiłoby się to ujemnie na cało-

ćzenia urzędnika kontraktowego, który 
został etatowym urzędnikiem komunal­
nym. przechodzą w całości na własność 
samorządów i winny być przekazane do 
funduszu emerytalnego odnośnych sa­
morządów. Urzędnik e tatowy nie ma 
prawa do zwrotu żadnej części wpłaco­
nych przez niego poprzednio składek do 
Z. U. P. U., ponieważ samorządy przej­
mują na siebie zobowiązanie do zaopa­
trzenia odnośnego urzędnika za czas po­
przedniej jego służby kontraktowej.

— Ogłoszenie ustawy o wstrzymaniu 
szczeblowania. W  nr. 98 „Dziennika U- 
staw " z dnia 8. bm. ogłoszono ustawę z 
dnia 14. października br„ mocą której za­
wiesza się przepisy o przechodzeniu 
funkcjonarjuszów państwowych i woj­
ska oraz sędziów i prokuratorów auto­
matycznie do wyższych szczebli w  o- 
brębie tej samej grupy uposażenia. Usta­
wa obowiązuje wstecz i wchodzi w ży­
cie z mocą obowiązującą od dnia 30-go 
czerwca 1931 roku: a w  stosunku zaś do 
funkcjonarjuszów przedsiębiorstw Pol­
skie koleie państwowe i polska poczta, 
telegraf i telefon — z dniem ogłoszenia, 
tj. z dniem 8 bm.

Wolewództwo śRąsk!e.
* Część bezrobotnych znajduje prace 

w kopalniach górnośląskich. Akcja, roz­
poczęta z inicjatywy śląskiego urzędu 
wojewódzkiego, w celu ulokowania pe­
wnej części bezrobotnych na kopalniach 
węgla, zbliża się ku pomyślnemu końco­
wi. W  kopalniach „Skarbofermu" w li­
stopadzie i grudniu dzięki tej akcji po­
większona będzie załoga o 200 osób. Ro­
botnicy będą przyjęci do pracy z tern 
zastrzeżeniem, iż z chwilą zmniejszone­
go zapotrzebowania na węgiel, zastoso­
wany będzie system turnusowego kolej­
nego urlopowania. Cała załoga będzie 
podzielona na kilka części, z których 
każda posyłana będzie kolejno na urlo­
py. Każdy robotnik w ciągu roku będzie 
miał jednomiesięczny urlop. Do okresu 
urlopowego wliczony bedzie także płat­
ny urlop taryfowy każdego górnika. W 
ten sposób skarb państwa bedzie uwol­
niony od płacenia bezrobotnym zasiłku 
a kopalnie będą zajmować tylu tylko ro-

kształcie życia miasta. P o  ewentualnem 
zamknięciu powyższego ośrodka zarob­
kowego reszta załogi i tak już uszczuplo­
na przez zaprowadzenie ciągłych świę 
tówek od roku 1929 włącznie, doprowa 
dzona do ostatniej nędzy materjalnej. po­
zbawiona zostanie przez zwolnienie w 
ilości więcej niż 600 rodzin ostat^ ch 
środków utrzymania, przez co pójdz e 
również w ruinę przeszło 50 samodziel­
nych przedsiębiorstw przemysłowych 

kupieckich w miejscu, nie licząc o k >  
Fcznych.

c) Huta „Silesia", będąca jeszcze sa­
modzielną, t. j przed włączeniem jej do 
Katowickiej Spółki Akcyjnej, techn iczn i 
nie tak wyposażona, jak obecnie, pod 
względem tak produkcji, jak i konkuren­
cji, stała bardzo wysoko i zatrudniała 
przeszło 4000 ludzi, prosperowała lepiej 
niż w  dzisiejszych czasach, kiedy w y­
posażenie to dorównuje, a nawet prze­
wyższa podobne przedsiębiorstwa. 
Dziwnem się więc wydaje, że obecnie 
nie może zatrudnić 40 procent dawnej 
załogi.

Załoga zwraca uwagę miarodajnym 
czynnikom na obrót uszlachetniający 
(Veredelungsverkehr) między Niemcami 
i hutą „Silesia",.który się chce zlikwi­
dować na rzecz innego przedsiębior­
stwa, które warunków tych nie posiada.

W zyw am y władze miarodajne, jak 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej, aby wej­
rzał w  system pobierania dziesiątek ty­
sięcy złotych miesięcznie pensyj dyrek­
torskich i urzędników pozataryfowych, 
gdyż za te pieniądze mogłaby niejedna 
huta dobrze prosperować i znikłoby bez­
robocie.

Domagamy się jak najrychlejszego 
zaprowadzenia sadu przemysłowego na 
powiat Rybnik i Pszczynę.

botników, ile ich potrzebują. Inne kopal­
nie węgla prawdopodobnie także pójdą 
za przykładem dyrekcji „Skarbofermu". 
Rokowania w  tej sprawie są prowadzo­
ne i znajdują się na dobrej drodze.

* Wzrost popytu na węgiel śląski. W
związku ze zwiększonem zapotrzebowa­
niem węgla na okres zimowy, na kopal­
niach śląskich zaznaczył się lekki wzrost 
wydobycia węgla. W skutek tego niektó­
re kopalnie, jak kopalnie skarbowe 
(Skarboferme) i kopalnia radzionkow- 
ska przyjmą do pracy pewna liczbę gór­
ników. W  niedzielę, dnia 15. listopada 
o godzinie 10 w sali p. Noglika przy par­
ku „Kościuszki" w  Katowicach odbędzie 
się kongres 'rad  załogowych wszystkich 
kopalń na Górnym Śląsku. Omawiane 
będą ważne spraw y bieżące.

7. katowickiego
Obchód święta niepodległości.

Katowice. Dnia 11. listopada odbyły 
się uroczystości w  związku z obchodem 
święta odzyskania niepodległości. Rano 
o godzinie 9 odbyło się w katedrze uro­
czyste nabożeństwo, na którem obecni 
byli p. wojewoda dr. Grażyński, generał 
Zając, przedstawiciele miasta i wojsko­
wości. Po nabożeństwie ruszył pochód 
ul. Mikołowską, przez plac Wolności na 
ul. 3 Maja, gdzie u wylotu ul. W aw el­
skiej odebrał p. wojewoda w otoczeniu 
przedstawicieli władz i oficerów defila­
dę. Na przodzie kroczył sprężyście ba- 
taljon 73 p. p„ za nim oddział strzelców, 
pluton policji z orkiestrą, powstańcy, po­
cztowcy z orkiestrą, harcerze oraz de­
legacje związków i tow arzystw . W ie­
czorem odbyło się w Teatrze Polskim 
uroczyste przedstawienie, poprzedzone 
okolicznościowem przemówieniem p. 
prof. Betleji.

Za poległych policjantów.
Katowice. W  katedrze katowickiej 

odbyło się rano żałobne nabożeństwo za 
23 zabitych w czasie służby policjantów 
śląskich. W  nabożeństwie wzięli udział 
liczni przedstawiciele władz. Po  nabo­
żeństwie złożono wieńce na pomniku ku 
czci poległych policjantów, poczem od­
była się defilada.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo­
wych, pęcherza mbczowego i dolnego odcinka 
kiszek naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa łagodzi i usuwa szybko gwałtowne bo­
leści przy  wypróżnianiu. Żądać w aptek, i dróg.

Kto nie zasługuje 
na miano człowieka.
Kto w dzisiejszej dobie ciężkiego 

przesilenia gospodarczego nie pamięta 
o niedoli bliźnich — ten nie zasługuje na 
miano człowieka.

Dziesiątki tysięcy ludzi, nie mając 
obecnie pracy zarobkowej, pozostaje w 
opłakanych stosunkach materjalnych: 
dokucza im głód i zimno.

Ludzie ci dziś nie są w  stanie o w łas­
nych siłach w yżyw ić siebie i swoich ro­
dzin, to też każdy w miarę możności po­
winien pośpieszyć im z doraźną pomocą,
przekazując datki pieniężne na konto 
Ogólnego Komitetu Niesienia Pomocy 
Bezrobotnym

P. K. O. Nr. 307 795.
Nie zwlekajmy dłużej ani dnia, ani 

godziny!
Spieszmy z pomocą najbiedniejszym!

Echa przedstawienia „Carltas‘u“.
Katowice. Staraniem Związku tow. 

dobr. „Caritas" w  ubiegłą niedzielę w  
sali domu związkowego przy  kościele 
Najśw. Marji Panny w Katowicach od­
było się przedstawienie amatorskie na 
rzecz najbiedniejszych i bezrobotnych, 
znajdujących się pod opieką „Caritas". 
Niedzielna impreza w ykazała  coraz to 
bardziej rozwijające się . wśród społe­
czeństwa zrozumienie tej ze wszechmiar 
pożytecznej, pożądanej i aktualnej akcji, 
jaką prowadzi „Caritas", to też sala by ła  
wypełniona po brzegi. Naogół liczne w  
ostatnich czasach imprezy na rzecz bez­
robotnych nie cieszą się zbyt wielką frek 
wencją, ale program „Caritas‘owy" na­
leżał do nielicznych wyjątków, to też li­
cznie zgromadzona publiczność była 
wielce zadowolona, że przez kilka go­
dzin mogła zapomnieć o wszystkiem, 
wpatrując się w  akcję historycznego 
dramatu. Gwoździem programu był dra­
mat p. t. „W  górę serca", osnuty na tle 
dziejów powstania roku 1863. I tutaj ze­
spół amatorski sekcji teatralnej „Cari­
tas" sprawił dla publiczności miłą nie­
spodziankę. grając na odpowiednim po­
ziomie artystycznym, z w erw ą  i życiem. 
Po przedstawieniu 12 dziewic w  strojach 
śląskich odtańczyło uroczy korowód 
„Trojak", za co publiczność nie szczę­
dziła oklasków. Oby jak najczęściej mo­
żna było zobaczyć równie starannie o- 
pracowany program, a takie imprezy 
niewątpliwie zawsze będą się cieszyły 
poparciem całego społeczeństwa.

W ystawa darów na rzecz „Wielkiej Lo- 
terji Fantowej".

Katowice. Kupców i przedsiębior­
ców zawiadamiamy, że da ry  w  naturze, 
składane na rzecz „Wielkiej Loterji Fan­
towej" na dochód dla bezrobotnych, w y1- 
stawione będą na widok publiczny w  za­
szklonej sali giełdy zbożowej w  Katowi­
cach,' przy ul. Wojewódzkiej 23. W  tym 
celu upraszamy wszystkich ofiarodaw­
ców o dołączanie do fantów biletów fir­
mowych, względnie większego formatu 
napisów na kartonie z napisem: „Dar 
firmy . . .  X . .  Y“. Firmy, życzące sobie 
umieszczenia darów  w odpowiedniej 
dekoracji i tuż przy oknie w ystaw o- 
wem, mogą to uczynić bez żadnej do­
płaty. lecz własnym materjałem dekora­
cyjnym, po uprzedniem porozumieniu się 
z sekretariatem generalnym wojewódz­
kiego komitetu do spraw  bezrobocia. Ka­
towice, gmach województwa, pokój 712 
III. piętro.

Zderzenie pociągu.
Katowice-Ligota. Na stacji kolejowej 

Katowice - Ligota wskutek mvlnie na­
stawionej zwrotnicy nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów towarowych, W skutek 
zderzenia 8 wagonów pociągu tow aro­
wego, za ła dow anych  węglem, wykoleiły 
się, 3 wagony zostały zupełnie rozbite, 
a 5 poważnie uszkodzonych. Jak usta­
lono, winę ponosi zwrotniczy Piotr P y ­
tel, którego aresztowano.
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IZ Śłaslca Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  szpitalu miejskim w Bytomiu 
zmarło półtoraroczne dziecko małżon­
ków G. wśród objawów otrucia. Zwłoki 
dziecka zabezpieczyła policja do czasu
oględzin komisji sądowo-lekarskiej.

*
Niedaleko przejazdu kolejowego przy 

dworcu w Mikulczycach samochód cię­
żarowy browaru Schultheis - Patzenho- 
fer, wskutek zepsucia kierownicy naje­
chał na drzewo przydrożne i rozbił się 
w szczątki. Samochód, beczki i butel­
ki przedstawiały jedno rumowisko, z pod 
którego wvdobvto ciężko rannego kie­
rowcę samochodu Pohla I jego pomocni­
ka Bonczyka.

*
Na drodze pomiędzy Karbem a Pie­

chowicami robotnicy Pawełka i Sowa 
zostali napadnięci przez dwóch męż­
czyzn i ciężko nożami poranieni. Ran­
nych odstawiono do szpitala w Rokit- 
nicy.

Gazety niemieckie donoszą, iż ostat­
ni piec wysoki w hucie „JuIjJ“  w Bobrku, 
który zamierzano unieruchomić z po­
czątkiem listopada rb., pozostanie nadal 
w  ruchu.

7 Gliwickiego.
W  ubiegłym tygodniu pisaliśmy, że 

na cmentarzu w Ostropie znaleziono w i­
sielca. Ponieważ przez ten czyn zbro­
dniczy cmentarz został zbezczeszczony, 
dnia 5 listopada br. ks. proboszcz Pilot
poświęcił cmentarz na nowo.

*

Młodociani bezrobotni w  Niemczech, 
mający prawo do otrzymywania wsparć 
— zmuszeni są do wykonywania bezin­
teresownie prac publicznych. Dla tych 
pracujących „bezrobotnych'* magistraty 
i gminy dopłacały jeszcze pewne kwoty 
do wsparć na lepsze wyżywienie. U- 
tworzono przymusowe kadry robotni­
cze. które, podobnie iak wo’sko, praco­
wały na komendę. W  Gliwicach kadry 
robotnicze zbuntowały się. Robotnicy 
doszli do Przekonania, że wykonywując 
orace publiczne, pozbawiają pracy ro­
botników miejskich i gminnych. W  pią­
tek wybuchł w Gliwicach strajk młodo­
cianych bezrobotnych. Zrezygnował' 
oni z dodatków na leosze wyżywienie i 
do pracy nie poszli. Władze zapowie­
działy, że bezrobotni, którzy porzucili 
pracę, nie otrzymają wsparć.

Z Zahrskiego.
Na dworcu kolejowym w Borzyg- 

werku zmarł nagle inwalid Ludwik Du­
czyński z Biskupic. Przyczyną nagłe­
go zgonu by ł udar serca.

*
Zatrudniony na konalni ..Królowa Lu­

dwika" w Zabrzu rurkarz Konrad Czap- 
lok został przywalony rurami. Nieszczę­
śliwy doznał ciężkich obrażeń.. *

Pruskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych wydało rozporządzenie, zaka­
zujące na całym obszarze Prus urządza­
nie pod gołem niebem zebrań i pocho­
dów. Dotychczas zebrania i pochody 
mogfv się odbywać za poprzedniem ze­
zwoleniem miejscowych władz policyj­
nych.

Z Opolskiego.
Zamówienia kolejowe dla przemysłu 

górnośląskiego.
Zarząd kolei Rzeszy ustalił razem z 

ministrem komunikacji, że z funduszów 
pożyczki kolejowej, wynoszącej 205 mi­
lionów marek. 100 milionów marek prze­

znacza się na inwestycje. Rozdział za­
mówień jeszcze nie nastąpił. Jak się je­
dnak dowiadujemy, większe zamówienia 
otrzymać mają huty żelaza na Śląsku 
Opolskim.

*

Na ulicy Józefa w Opolu 5-letnia cór­
ka rodziny Kotuli została najechana 
przez samochód osobowy. Dziecko, ba­
wiąc się na ulicy, wpadło wprost w sa­
mochód i uderzeniem w głowę zostało 
rzucone na ziemię, odnosząc wstrząśnie- 
nia mózgu. Na zarządzenie lekarza od­
stawiono je do szpitala.

*

Z powodu zapowiedzianych redukcyj 
zarobków wśród pracowników kolejo­
wych panuje duże wzburzenie. W  Opolu 
tak wśród urzędników, jak również i 
robotników — komuniści uprawiają sku­
teczną agitację za wywołaniem strajku. 
Utworzono nawet specjalne komitety 
strajkowe.

Z Raciborskiego.
Na torze kolejowym Bogumin — Kę­

dzierzyn w Raciborzu, niedaleko mostu 
nad Odrą, rzucił się pod nadjeżdżający 
pociąg 26-letni bezrobotny pomocnik 
handlowy, Józef Depta. Zw łoki nie­
szczęśliwego zostały rozszarpane na ka­
wałki i rozrzucone na przestrzeni kilku 
metrów. Zebrano je i umieszczono w 
kostnicy.

Z Strzeleckiego.
Rzadki wypadek, by młody pan za­

pomniał o swem weselu, zdarzył się w 
Gogolinie w ubiegłym tygodniu. Miało 
się odbyć wesele. M łody pan dnia po­
przedniego brał udział w uroczystości 
weselnej swego przyjaciela i nazajutrz 
poszedł do domu z,ciężką głową. Tym ­
czasem w domu młodej pani wszystko 
było przygotowane, zebrali się goście, 
lecz nie przybył pan młody. Nabożeń­
stwo ślubne odbyło się bez niego. Rów­
nież i w  urz. stanu cywiln. czekano da­
remnie na jego przybycie. Dopiero po 
południu z wielkim zaniepokojeniem o- 
czekiwany przez rmści a więcej przez; 
młodą panią, zjawił się i ze znacznem
opóźnieniem odbyły się zaślubiny.

*

Dyrekcja firm y „Natronag" w Krap­
kowicach złożyła wniosek o unierucho­
mienie tutelszej fabryki papieru aż do 15 
listopada. Fabryka nie posiada dostate­
cznej ilości zamówień. W  fabryce pra­
cuje 700 robotników i robotnic.

Z Oleskiego.
Leśniczy Heite z Olesna, podczas 

przechadzki w lesie, tuż nad samą grani­
cą polską, napotkał dwóch mężczyzn. 
Leśniczy twierdzi, że napotkani strzela­
li do niego, wobec czego on również 
strzelił i jednego z nieznajomych trafił 
w głowę, zabijając go na miejscu. We­
dług twierdzenia leśniczego, nieznajomi 
mieli zajmować się kłusownictwem, co 
je'dnak wydaje się rzeczą bardzo wątpli­
wą. Przy zabitym miano znaleźć kara­
bin wojskowy i 7 nabojów. Drugi rzeko­
my kłusownik zbiegł. Zabitego nikt w 
okolicy nie zna. Prawdopodobnie po­
chodzi on z Polski.

*

W  Przytocznej, należącej do gminy 
Krzyżanowice, zniszczył pożar budynek, 
zamieszkały przez 10 rodzin robotników 
dominjalnych. Mimo, że pobliski wielki 
staw dostarczał dużo wody, straże o- 
gnlowe nie zdołały domu uratować. U- 
rządzenie i zapasy zimowe pożałowania 
godnych ludzi zostały również zniszczo­
ne.

Opieka nad ubogimi.
■ Mysłowice w Katowickiem. Ze zbiór­

ki odzieży oddano 100 bezrobotnym i 
biedny l i  200 różnych sztuk odzieży za 
pośrednictwem stowarzyszenia pań mi­
łosierdzia. — Kuchnie dla bezrobotnych 
w  Mysłowicach i Janowie miejskim w y­
dają obecnie 800 obiadów biednym.

Z Król. Huty
Uroczystości niepodległościowe.

Król. Huta. Uroczystości ku uczcze­
niu święta niepodległości rozpoczęły się 
we wtorek, dnia 10 bm. uroczystem na­
bożeństwem za poległych w wojnie bol­
szewickiej. Wieczorem przeciągnął u- 
licami miasta canstrzyk z udziałem woj­
ska, p .w., policji konnej, harcerzy, stra­
ży pożarnej i związków. W  dniu uroczy­
stości odprawiona bvła uroczysta Msza 
św. w  kościele św. Jadwigi, celebrowa­
na przez ks. radcę Gajdę z udziałem 
przedstawicieli władz i wojska oraz to­
warzystwa. Po nabożeństwie defilowa­
ło wojsko, straż graniczna, policja i 
wszystkie związki przed pomnikiem po­
wstańca. Wieczorem odbyła się akade­
mia w sali hotelu „Hr. Reden", w czasie 
której wvstepowaf chór magistracki, or­
kiestra 75 p. p. Odegrano sztukę tea* 
tralną.

Niesumienny stolarz.
Król. Huta. U stolarza Zdebelskiego 

przy ul. 3 Maja 59 zamówiła Klara Ber- 
natek z Katowic umeblowanie do jedne­
go pokoju za 2.200 zł., wpłacając rów­
nocześnie 350 zł. zaliczki. Mimo upom­
nień, stolarz mebli nie dostarczył, ani nie 
zwrócił pieniędzy. Okazało się nóźniej. 
że Zd. interes zwinął. Będzie odpowia­
dał przed sądem.

Kradzież blankietów wekslowych.
Król. Huta. Według niektórych pism 

miano skraść w  kolekturze loterji n. Mo­
ja wielką ilość blankietów wekslowych, 
wartości 30 tys. zł.

Krwawa tragedia miłosna.
Król. Huta. Na ul. Wolności doszło 

do ostrej sceny między Gertrudą Lisko a 
Edwardem Starnawskim, jej narzeczo­
nym. Zdenerwowana narzeczona wbiła 
w  trakcie sorzeczki Starnawskiemu nóż 
w  plecy. W  groźnym stanie odwiezio­
no go do szpitala, narzeczoną zaś za­
jęła się policja.

Z Sw^ochlowTWecfo
Redukcje w hucie „Pokój".

Nowy Bytom w Swiętochłowickiem. 
Jak się dowiadujemy, w dniu 15 bm. o- 
trzyma wymówienie pracy 60 proc. u- 
rzędników koncernu huty „Pokój" z ter­
minem na 31 grudnia br. Krok ten mo­
tywowany jest ciężkiem położeniem 
koncernu 1 związaną z tern konieczno­
ścią fedukcji wydatków administracyj­
nych. Byłoby dobrze, gdyby wobec te­
go przetrzebiono i sztab licznych dyrek­
torów tego koncernu, bo właściwie od 
tego należałoby zacząć.
Występ śpiewaczy chórów „Wandy" 

i „Hejnał".
Szarlej w Swiętochłowickiem. 8. bm. 

odbył się staraniem tow. śpiewu „W an­
da" w Szarleju „W ieczór pieśni", na któ­
ry z łożyły się występy chóru mieszane­
go „Wanda" oraz chóru męskiego „Hej­
nał" z Brzezin Sl. Chóry odśpiewały 
pieśni bardzo dobrze, o czem świadczy­
ły  gromkie i niemilknące oklaski publi­
czności, która zapełniła sale p. Kubań­
skiego po brzegi. Między gośćmi zau­
ważono księdza prob. Ledwonia, ks. w i­
karego Chudego oraz inteligencję szar- 
lejską. Jest to dowodem, że tow. śpie­
wu „W anda" cieszy się w Szarleju du­
żym mirem. Odegrano również dwie 
sztuki teatralne, które wypadły dobrze. 
Zw róciły również na siebie uwagę w y­
stępy chóru męskiego „Hejnał" z Brze­
zin Sl. (dyr. p. Jasiewicz).

7 Pszczyńsk!e<so
Z posiedzenia rady miejskiej.

Mikołów w Pszczyńskiem. W  ub. 
piątek odbyło się publiczne posiedzenie 
tady miejskiej, na którem przyjęto pro­
tokół rewizyjny kasy miejskiej za paź­
dziernik b r„ poczem uchwalono zwolnić 
zakład św. Józefa z opłaty budowlanej 
od zezwolenia na przebudowę domu na 
ochronkę. Następnie uchwaliła rada 
miejska przeniesienie pewnej kwoty w

budż. na 1931-32 r. z jednego działu na 
inny i przeznaczenie iej na utrzymanie 
plant miejskich. W  dalszym ciągu 
obrad został przyjęty, po uskutecznieniu 
małych zmian statut mieiscowy w spra­
wie stosunków prawnych urzędników 
komunalnych miasta Mikołowa i zaopa­
trzenia nozostałych po nich wdów i sie­
rót. Wkońcu rozdano prace około w y ­
konania centralnego ogrzewania, oraz 
Drace instalacji sanitarnej w nowej szko­
le powszechnej przy ul. Żorskiej. Prace 
te kosztować będą 69.995 zł.
- o - o - o - o - o - o - o - o - o - o *  o *  o  -

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795!

Z PyhnWeqo
Nie będzie wydaleń z pracy.

Rydułtowy w Rybnickiem. Dyrekcja 
kopalni „Szarlota" zwróciła się do ko­
misarza demobilizacvjnego z wnioskiem 
o wyrażenie zgody na zwolnienie 85 ro­
botników. Jak słychać, wniosek ten jest 
w tej chwili nieaktualny i nie będzie roz­
patrywany.

Wybicie szyby l kradzież.
Rydułtowy w Rybnickiem. W  nocy 

na niedzielę wybili złodzieje szybę w 
sklepie Gojnego i skradli 4 pary butów. 
Na miejscu pozostawili 1 parę starych 
butów.

Skutki żartów.
Dębiensko w Rybnickiem. Na kopal­

ni „Dębieńsko" dwóch robotników było 
zajętych przy kablu elektrycznym. O- 
bydwaj żartowali ze sobą, gdy w pew­
nej chwili monter Alojzy Cichos został 
rażony prądem i padł martwy. Cicho* 
osierocił żonę i pięcioro nieletnich dzie­
ci.

Zamknięcie szkoły.
Paruszowice w Rybnickiem. Zarzą­

dzeniem lekarza powiatowego została 
zamknięta miejscowa szkoła powszech­
na. Stwierdzono mianowicie kilka za­
chorowań na ospę wśród dzieci tej szko­
ły.

Z Tarnooórskiecto
0  utrzymanie ruchu w hucie „Łazarz".

Radzionków w Tarnogórskiem. We
wtorek odbyła się u komisarza demobiii- 
zacyjnego konferencja w sprawie wnio­
sku o unieruchomienie huty cynkowej 
„Łazarz". Komisarz demobilizacyjny 
wniosku dyrekcji nie zatwierdził, lecz 
postanowił zbadać sprawę na miejscu. 
Prawdopodobnie huta utrzymana będzie 
w ruchu, przy zastosowaniu systemu 
turnusowego urlopowania. W  hucie pra­
cuje 400 robotników.

Z B?e!skiego
Postrzelenie kłusownika.

Międzyrzecze w  Bielskiem. W  nocy 
na 8. bm. funkcjonariusz policyjny w 
miejscowości Międzyrzecze, użył broni 
palnej na zawodowym kłusowniku Jó­
zefie Kotasie z Rudzicy, raniąc go w le­
wą nogę w udo. Kotas, mimo otrzyma­
nej rany, usiłował zbiec, jednak w po­
ścigu został ujęty i ze strzelby m yśliw­
skiej rozbrojony. Po nałożeniu mu opa­
trunku, odstawiono go do szpitala pow­
szechnego w Bielsku.’ Kotas jest znany 
jako zawodowy kłusownik, który przed 
dwoma laty zwolniony został z więzie­
nia, po odbyciu kary 15 lat więzienia za 
zastrzelenie żandarma austriackiego; w 
tym czasie również Kotas w celu unie­
możliwienia przytrzymania go na kłuso­
wnictwie, wystrzelił do żandarma au­
striackiego, kładąc go na miejscu tru­
pem.

Użycie broni.
Mikuszowlce w Bielskiem. Dnia 9. b. 

m. około godz. 5.30 w czasie patroli funk­
cjonariusze policyjni napotkali znanego 
włamywacza Wilhelma Gruszkę z M iku. 
szowię, którego wezwali do zatrzyma­
nia się, a gdy ten na wezwanie to nie re­
agował, jeden z funkcj. oddał za ucieka­
jącym włamywaczem kilka strzałów z 
rewolweru 1 zranił Gruszkę w prawą no­
gę. Okaleczonemu udzielono na miejscu 
pierwszej pomocy, poczem odstawiono 
go do szpitala w Białej. W  czasie rewi­
zji domowej u Gruszki, znaleziono więk­
szą ilość różnych rzeczy, pochodzących 
z kradzieży, dokonanej w ostatnim cza­
sie na terenie Bielsko-Bialskim.

7 Cieszyńskiego
Wybicie szyb.

Wisła w Cieszyńskiem. Dnia 8 bm. w 
godzinach południowych nieznany spra­
wca w yb ił dwie szyby w oknie miesz­
kania Ludwika Troszoka. zarządcy za­
meczku w Wiśle, poczem wszedł da 
wnętrza mieszkania i porozrywał pie­
rzyny i pościel, czem wyrządził Troszo- 
kowi szkodę na około 800 zł.

Sprawy robotnicze.
Rząd niemiecki przejmuje na siebie 

opłaty dla bezrobotnych robotników.
W  związku z ostatnią obniżką płac 

robotniczych w hutnictwie kruszcowem
1 węglowem w Niemczech, rząd Rzeszy 
postanowił, przejąć na siebie obowiązu­
jące robotników i pracodawców opłaty 
na wypadek bezrobocia Uchwała ta 
obowiązywać będzie z dniem 30 listopa­
da r. b.
Olbrzymie cyfry bezrobotnych kolejarzy 

w Ameryce.
Według ostatnich wiadomości liczba 

bezrobotnych kolejarzy w Stanach Zje­
dnoczonych osiągnęła rekordową cyfrę 
700 tysięcy. Powyższe wiadomości 
oparte są na informacjach Związku pra­
cowników kolejowych Stanów Zjedno­
czonych i zasługują w zupełności na 
wiarę. Według tego źródła oczekiwany 
jest dalszy wzrost bezrobocia.



3£ryzys światowy w roku 1873.
Kryzys światowy, którego fale ! 

biegną od Oslo do Konstantynopola, 
od Chicago do Buenos Aires, od Nea­
polu do Rio de Janeiro, napełnia umy­
sły przerażeniem, sieje panikę.

Ktoby chciał jednak, nie poddając 
się wrażeniom i wróżbom, zasięgnąć 
opinji pani Historji. znalazłby opisy i 
dzieje słynnego kryzysu z r. 1873, 
który nasuwa sporo porównań i ana- 
logji z kryzysem obecnie przeżywa­
nym.

Pokój Frankfurcki w  r. 1871 zmie­
nił zupełnie oblicze Europy. Wygrana 
wojna i olbrzymie odszkodowanie 
otrzymane od Francji, przyczyniły się 
do ekonomicznego przeobrażenia Nie­
miec. które zaczęły forsownie przebu­
dowywać swój system gospodarczy i 
finsowy. Austrja wkroczyła również 
na drogę rozwoju gospodarczego i re- ! 
form społeczno-politycznych. I tu i 
tam zapanowała gorączka swoistej na 
owe czasy „prosperity", wyrażająca j 
się w oszczędnościch z jednej strony 
w luksusie i szafowaniu kredytami — 
z drugiej.

To była jedna strona medalu. Ry- ! 
chło ukazała się jednak i druga — i 
mniej ponętna. 5 miljardów otrzyma­
nych przez Niemcy od Francji, przy­
czyniło się coprawda do ich przebu­
dowy. ale też ulotniło się dość szybko. 
Niezdrowa spekulacja, manja wielkości, 
przyczyniły się do inflacji obiegu ban­
knotów, ceny zaczęły zwyżkować. 
Wszystkich ogarnęła gorączka złota. 
W Niemczech. Austrji, Szwajcarii, roz­
szalała się orgja spekulacji giełdowej, 
której dotychczas nie oglądano w po­
dobnych rozmiarach. Szerokie war­
stwy ludności zostały ogarnięte szałem 
spekulacji i gorączką zbogacenia się z 
dziś na jutro. Łatwe zyski zrodziły 
życie nad stan. Jednocześnie wzrosły 
prace zarobkowe, gdyż producentom 
wydawało sie. że ped do kupowania i 
luksusu trwać będzie wiecznie. For­
tuny i zarobki tworzyły sie z niczego, 
a blagą i oszustwem wyłudzano miljo- 
ny od naiwnych. Pewna aktorka nie­
miecka. Spitzeder. wyłudziła od mie­
szkańców wsi pod Monachium zgórą 3 
miljony marek, obiecując korzystną 
lokatę na 20% rocznie. W Wiedniu 
b. oficer Plagt, wyłudził miljony, 
obiecując 40% zysków rocznie od po­
życzonych sum. I tak szło crescendo. 
Kto tylko miał trochę gotówki, kupo­
wał akcje i papiery procentowe w na­
dziei. że podwoi lub potroi swój ma­
jątek.

Ale wkrótce nadeszła reakcja. 
Urwała się nić złota. Fala kryzysu 
nadpłynęła, lecz nie z Niemiec, ale... 

I z Ameryki. W Stanach Zjednoczo- 
j nych nagromadziło się tyle złota, że 

ceny na rynku wewnętrznym poczęły 
gwałtownie spadać. Jednocześnie zna­
lazła się w opałach finansowych Tur- 

i cja i Egipt i ogłosiły niewypłacalność.

Jak wiadomo, o zwycięstwie kon­
serwatystów angielskich w ostatnich 
wyborach, zadecydowały kobiety. Te 
same kobiety, które jeszcze przed 25 
laty za agitację o prawa wyborcze i 
polityczne były ośmieszane, wyzywa­
ne, jako sufrażystki, i karane przed

Szereg wielkich krachów wstrząsnął 
republikami Ameryki Południowej, co 
znów odbiło się mocno na obrotach i 
nastroju giełdy nowojorskiej. W skut­
ku depresji i paniki 83 tow. akcyjne 
kolei żelaznych w Stanach Zjednoczo­
nych ogłosiły upadłość. Kryzys ko­
lejowy przerzucił się do Europy, gdzie 
spekulacja w tej dziedzinie święciła

sędziów za zakłócanie porządku pu­
blicznego. Słynną przywódczynią owe­
go ruchu była wówczas mrs. Pank- 
hurst. ów czesny rząd konserwatywny 
obawiał się bowiem zradykalizowania 
mas wyborczych, powiększając je 
jeszcze kadrami kobiecemi. Dziś, inny 
wprawdzie rząd, ale konserwatywny, 
zyskuje w elemencie kobiecym pod­
porę I decydujące oparcie.

Nie kusząc się zupełnie o histo­
ryczny rys dziejów walki o prawo po­
lityczne kobiet podamy tu tylko kilka 
szczególików informujących. Powie­
my jedynie, że walka o te prawa, jar 
kie dziś posiada prawie na całym świę­
cie kobieta, trwała około 150 lat osta­
tnich. Oczywiście, w różnych okre­
sach było jej napięcie różnorodne. 
Czasami zdawało się, że idea ta wo- 
góle już zamarła.

Jaki jest jednak stan rzeczy  pod 
tym względem w chwili obecnej?

Żadnych praw politycznych nie po- ' 
siadają kobiety we Francji, w Szwaj­
car}!. w Portugalji, Jugosławji, w  Tur­
cji, w Egipcie, w Persji 1 Japonji.

Polityczne prawa w najszerszych 
rozmiarach zyskały kobiety w organi­
zacjach sowieckich w Rosji, dalej w 
Rumunji, Hiszpanii i Afryce połudn.

Najwcześniej zdobyły sobie prawo 
polityczne kobiety-pionierki w  Ame- j 
ryce, Australji, Nowej Zelandji. W Vir- i 
ginjl otrzymały kobiety prawa poli­
tyczne w  roku 1699, w Nowym Jorku 
w r. 1777, w Massachusets w r. 1789, 
w New Hampshire w r. 1784, w Sta­
nach: Rhode Island, Connecticut, New 
Jersey, Delavarc, Maryland, Pennsyl- 
wanja, Carolina i Georgia w r. 1787. 
Inna rzecz, że już w r. 1807 prav te 
zostały tu kobietom odebrane. W Au­
stralii otrzymały kobiety uprawnienia 
w latach 1894 i 1902. w Nowej Zelan-

fstne orgje, a setki spółek akcyjnych 
budowy kolei wyrastały jak grzyby 
po deszczu. W Austrji np. w latach 
1867—73 założono 1885 spółek anoni­
mowych, których kapitał nominalny 
wynosił 4 miljardy guldenów — sumę 
astronomiczną na owe czasy (dzisiaj 
oswoiliśmy się z miliardami). W  
Niemczech w jednym tyło roku 1871 
założono 1801 spółek akc. z kapitałem 
1,17 miijarda marek. W r. 1872 wło­
żono 1 i pół miijarda marek w  nowe 
spółki akcyjne. Ogólna wartość pu­
szczonych w obieg akcyj na całym 
świeci, sięgała w  r. 1872 sumy 12.6 
miijarda franków, z czego przypadał® 
4 miljardy na Francję i również czt^  
ry na Stany Zjednoczone.

Krach wiedeński wybuchł jak bom­
ba w  toku świetnych i błyskotliwych 
uroczystości, towarzyszących Wysta­
wie Powszechnej. Krach ten uderzył 
jak grom w  giełdę berlińską, nastąpiło 
bankructwo banku Quistora, w ślad 
za którym zamknęły swe podwoje in­
ne banki. Bankructwa w Niemczech 
pędziły tak szybko jedno za drugiem. 
iż rząd uznał za konieczne wyznaczyć 
komisje specjalną dla zbadania oko­
liczności i warunków założenia 26 
spółek akc. budowy kolei. Powstał 
wielki skandal, wykryto olbrzymie 
nadużycia i oszustwa, posypały się 
aresztowania i represje, ale panika 
trwała dalej, akcje i papiery procen­
towe spadały na łeb na szyję, wielkie 
rzesze posiadaczy akcyj straciły 
wszystkie swoje oszczędności.

Kryzys 1873 r. wstrząsnął do głę­
bi Europą, ale nie trwał zbyt długo. 
Po kilku miesiącach nastąpiło uspo­
kojenie, bezrobocie, które ogarnęło 
setki tysięcy robotników, zelżało po- 
woH. Kryzys zostawił po sobie dużo 
ofiar, wiele ruin w  przemyśle i han­
dlu, ale oczyścił jednocześnie atmosfe­
rę i przerzedził szeregi spekulantów j 
grynderów.

Pewne analogie z kryzysem obec- 
■vm. nrzy porównaniu momentów po­

czątkowych i przebiegu kryzysu 
1873 r. nasuwają sie dość wyraźnie.

dji w r. 1893- W dzisiejszych Stasnach 
Zjednoczonych posiadają kobiety czyn­
ne prawo wyborcze od roku 1902, a 
bierne od roku 1912.

W Europie — Norwegja pierwsza 
z roku na rok powiększała prawa po­
lityczne kobietom. Zaczęło się to w  
roku 1901, szło poprzez rok 1910 i osta­
tecznie w r. 1913 doszło do całej pełni. 
Islandia dała te prawa w  r. 1914, Danja 
w r. 1915, Holandia w r. 1917.

Rok 1918 jest jednak dopiero tym 
momentem, w którym polityczne pra­
wa kobiece zostają uznane powszech­
nie. Było to po wojnie światowej.

Prawa takie otrzymują teraz kobie­
ty w Niemczech, w Anglji, Irlandji, 
Polsce, Austrji. na Węgrzech, w Cze­
chosłowacji, na Litwie, Łotw-ie i 
Estop ji.

W Bułgarii następuje to w latach 
1930'21, w Szwecji w r. 1924, w Itałjl 
w latach 1921/22.

W Kanadzie otrzymują kobiety pra­
wa polityczne w latach 1916'20, w  Chi­
nach od Sun - Y»t - Sena, w okresie 
republiki.

W roku 1926 miała Finlandia aż 18 
kobiet w parlamencie, Niemcy 32, Cze­
chosłowacja 15, Anglja 4 (dziś cztery 
razy więcej), Italja 13.
t m m j i / J M H .  I I I H I I I I H I W H M  I I I I  ■ ■  P H I  I I I I  I I I ■  I H I I I  W

Pasztet.
— Czy ten pasztet jest naprawdę z 

samych kuropatw?
— Nie, mój drogi. Jesi -,v nim też 

trochę koniny.
— Koniny?
— Tak pół ua pół: jtuun koń, jedna 

kuropatwa.

Ćwiczenia angielskiej marynarki.
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Marynarka angielska wypróbowała nową metodę zasłonięcia okrętów
wojennych przez sztuczną mgłę, która bucha z kominów okrętów bojowych. 
Manewry te odbyły się na Morzu Północnym, a próby, o których wyżej do­
nosimy. skończyły się pomyślnie.

H r p  powietrzny nad Nawyn Jarkiem.

Ameryka zbudowała olbrzymi aeroplan, przeznaczony do lotów nad mo­
rzem i lądem. Jest to największa na świecie maszyna lotnicza. Na obrazku 
widzimy lot nowego olbrzyma powietrznego nad drapaczami chmur w  No­
wym Jorku.

jak zdobywały kobiety prawa polityczne.



Tragedja kobiety w rajo bolszewickim.
Jednem z najgłówniejszych zadań 

panującej dziś w Rosji komunistycznej 
władzy, jest zmiana nietylko ustroju 
życiowego rosyjskiego społeczeństwa 
w całości i każdego jego poszczegól­
nego członka oddzielnie, lecz i psychiki 
rosyjskich obywateli.

Lenin wielokrotnie pow tarzał:
— Musimy stworzyć nowy tyn lu­

dzi, gdyż tylko wtedy możemy być 
spokojni o egzystencję komunistyczne­
go państwa i o trwałość naszej komu­
nistycznej doktryny.

Oczywiście, twórcy rosyjskiego bol- 
szewizmu chodziło o stworzenie typu, 
odpowiadającego wymaganiom tej dok­
tryny.

Bolszewikom w ciągu 14 - letniego 
panowania udało się stworzyć w Rosji 
typ obywatela o zapatrywaniach, po­
glądach, gustach i usposobieniu odrę­
bnym, w masie ludności zachodnio - eu­
ropejskiej spotykamy jako wyjątek.

Jest to dziś już bardzo liczna część 
społeczeństwa rosyjskiego, składają­
ca się z jednostek młodych, nie prze­
kraczających 30—33 lat życia, t. j. ta­
kich. które wychowane zostały już w 
otoczeniu komunistycznem.

Ta młodzież nie jest podobna do 
swoich zachodnich sąsiadów, ani też 
do rosyjskich obywateli przedrewolu­
cyjnych.

Zmiana psychiki, ten rezultat 14-to- 
letniej pracy władców Rosji, szczegól­
niej uwidocznia się na sowieckiej ko­
biecie. W  Rosji powstał nowy typ ko­
biety, znany dawniej tylko z utworów 
beletrystów, obdarzonych bujną fan­
tazją i po części zdolnościami karyka­
turzystów.

Ćzy ten nowy typ jest sympatycz­
niejszy od dawnego? Jeżeli będziemy 
mówili o sowieckiej kobiecie tylko, ja­
ko o kobiecie, bezwzględnie nie. Prze- 
dewszystkiem z tej prostej racji, że ta 
nowa ro«TMska kobieta dokłada maksi­

mum starań, ażeby jak najmniej być 
kobietą.

Kobiety przez długie lata w życiu 
społecznem napotykały na wielkie tru­
dności, zwłaszcza w Rosji. Z tym 
większym więc impetem, po ogłosze­
niu przez rosyjską rewolucję całkowi­
tego równouprawnienia kobiety, za­
częła ona je urzeczywistniać.

I dziś widzimy w sowieckiej Rosji 
przesadę w stronę przeciwną, w stro­
nę zbyt daleko idącej, czasem karyka­
turalnej emancypacji kobiety.

Byłoby błędem przypuszczać, że 
w Rosji niema wcale kobiet, dbających 
o swój wygląd, interesujących się tua- 
letami, kosmetyką, pefumerją. Takie 
kobiety są. Widzi się je w  pierwszej

Troski kolonfalne Anglji.
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Parlament w  Delhi.
U dołu na praw o: Aga Khan, przywódca indyjskich muzułmanów.

Wiadomo, że Anglję trapią w ostatnim czasie troski kolonjalne. Obecnie, 
po wyborach, rząd angielski zwrócił swą uwagę na obrady 2 konferencji in­
dyjskiej. Konferencja ta wystąpi w najbliższvm czasie z gotowym projektem 
indyjskiego senatu i izby gmin. Do tych ciał ustawodawczych wejść mają 
przedstawiciele na podstawie sił konfesjonalnych i politycznych.

Kowa maszyna wojenna.
Tanki pływające zbudowane zosta- 

ły  przez konstruKtorów angielskich. 
Tendencja do jak najdalej idącej „me­
chanizacji" armji angielskiej datuje się 
już od kilku lat. Zaczęto nad tern pra­
cować intensywnie wkrótce po wielkiej 
wojnie. Obecnie armja angielska roz­
porządza wielką ilością traktorów  róż­
nego typu do armat i do taborów, sa­
mochodów ciężarowych i transporto­
wych dla piechoty oraz tanków — od 
największych do jednoosobowych. Ko­
nie zostały prawie zupełnie wyrugowa­
ne, a liczba ludzi z obsługi została też 
ograniczona. Tanki i inne wozy poro­
zumiewają się między sobą podczas 
operacji przez radjo. M anewry w yka­
zały, że informacje piechoty i artylerji 
dawnego typu nie mogą się oprzeć na­
tarciu takiej kolumny — nielicznych 
nawet — opancerzonych wozów.

Obecnie przybywają jeszcze tanki 
ziemnowodne, odbierające piechocie w 
polu ostatnią jej osłonę — linję wodną. 
Sprawozdawca wojskowy jednego z 
wielkich dzienników angielskich opisu­
je z entuzjazmem próby, których był 
świadkiem. Musi to istotnie robić nie­
małe wrażenie, gdy stalowy potwór, 
długości około 5 metrów wjeżdża do 
Tzeki. przepływa ją. nie dając się przy- 
tem unieść prądowi, wylądowuie na 
drugim brzegu, „ostrząsa się z wody iak 
foksterier" i rozpoczyna atak. Karabi­
nowych kul się nie boi: od 9-milime- 
trowego pancerza ze specjalnej stali 
odbijają się one jak groch od ściany. Z 
arm aty nie łatwo doń trafić — przy­
najmniej póki jest na lądzie — może on 
bowiem rozwinąć (na równym terenie) 
'szybkość do 65 km. na godzinę (!). Ale 
i w wodzie prześciga wszystkich 
Weissmiillerów. Arne Borgów i innych 
pływaków, osiągając około 10 km. na 
godzinę.

Nowy angielski tank wjeżdża na pagórek.
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Ta sama maszyna bojowa posuwa się szybko naprzód na powierzchni jeziora.

lepszej instytucji, gdzie są biuralist­
kami.

Kokieteryjna fryzura, karminowe do 
fioletości wargi, upudrowana twarz, 
spódniczka do kolan, jedwabne poń­
czoszki, pantofelki na śmiesznie wyso­
kich obcasach.

Jednak, naogół ilość kobiet tego ty ­
pu iest znikoma. Kobieta - komunistka 
w ścisłem znaczeniu tego słowa, o ze­
wnętrzny swój wynTad nie dba wcale. 
Krótki, nieondulowane wlosv. prze­
dział nie pośrodku, lecz nrzeważnie, 
jak u mężczyzn, z lewej strony. Cie­
mna bluzka. Czasem jako ozdoba, bia­
ły odkładany kołnierzyk. Męski kra­
wat. Ciemna, obcisła krótka spód­
niczka. Ostre ruchy. I oczywiście, pa­
pieros w  ustach.

Na ulicy, szczególniej w zimie so­
wieckie kobiety są podobne do męż­
czyzn jeszcze więcej, gdyż ubierają 
się często w  męskie palta, a na gło­
wach mają coś w rodzaju męskich cza­
pek sportowych.

Pod względem zajmowania odpo­
wiedzialnych i kierowniczych stano­
wisk w najrozmaitszych instytucjach 
pomiędzy kobietą a  mężczyzną w  so­
wieckiej Rosji, niema żadnej różnicy.

Jako na charakterystyczny przy­
kład wskażę na Kołłontajową, która 
już od szeregu lat zajmuje stanowisko 
posła państwa sowieckiego w  stoli­
cach zagranicznych. Są kobiety dy­
rektorki fabryk, naczelniczki wydzia­
łów w instytucjach rządowych. Nie­
dawno w jednem z b. gubernjalnych 
miast kobieta została mianowana ko­
mendantem straży ogniowej. Dużo ko­
biet pracuje na kolejach. Wreszcie, 
kobiety są milicjantkami i dają sobie 
w tym, zdawałoby się zupełnie dla ko­
biet nie nadaiacym się zawodzie radę.

Na co c h o r e e  i um iera  a u to ?
Auto żyje i pracuje niezbyt długo, 

przedstawia ono bowiem skompliko­
wany organizm techniczny, którv — 
mały w rozmiarach — daje z siebia 
dużą sumę energji i siły.

W spółczesne wozy są jednak tak 
precyzyjnie zbudowane, iż mogą one 
przeciętnie przebiec 100.000 km., i je­
szcze potem auto, zdolne jest do użyt­
ku. Auto porównuje się często z or­
ganizmem ludzkim. Motor wyobraża 
serce, płuca i nerki. Karoserja tworzy 
szkielet. Dach i lakier, to jakby skóra, 
Opony—nogi. Armatury i ozdoby —» 
ubranie.

Tak samo jak w  organiźmie ludz­
kim, najbardziej zaangażowane w pra­
cy są organy wewnetrzne, niewidzial­
ne. Najtrudniej też dają się uskutecz­
niać napraw y uszkodzeń tych właśnie 
organów (motor), tak samo, jak to się 
dzieje z sercem, nerkami, czy płuca­
mi  ̂u człowieka. Jeśli „pożywienie", 
które otrzymuje auto, jest nieodpowie 
dnie, fałszowane (nip. oliwa, benzy­
na), wówczas cierpi na tem zdolność 
motoru do pracy i „życia" auta, obli­
czone przeciętnie na 100.000 km. bie­
gu, skraca się, spadając do cyfry 60 ty ­
sięcy km.

Szkielet wozu — jego karoserja, 
podwozie — wymaga mniejszej sta­
ranności i opieki, ale i tu drobne usz­
kodzenia muszą być szybko „uleczo­
ne", jeśli defekty nie mają się rozsze­
rzyć i pogłębić. Nerwy, mięśnie auta, 
w postaci kardanu, deferencjału, reso­
rów, lewarów, wymagają też oliwienia 
ich, co odpowiada do pewnego stopnia 
funkcji, jaką spełnia krew  w organiźmie 
ludzkim.

W  ten sposób wszystkie części skła­
dowe auta od największych do naj­
mniejszych, muszą otrzymać to, co jest 
im potrzebne do „życia", t. j. do funk­
cjonowania. muszą też przebyć od cza­
su do czasu „kurację", którą jest re­
mont wozu w warsztacie garażowym.

Na co „umiera" auto? Kiedy odwo­
zi się je na „cm entarz"? W tedy, gdy 
łożyska kulkowe są już zniszczone. 
Podwozie bywa już teraz tak mocne, 
że nawet przebycie 400.000 km. nie mo­
że mu zaszkodzić poważnie.



U. ©czystości jubileuszowe ku czci ks. bisk. Kubiny.
W  dniu 8 bm. obchód jubileuszu ka­

płańskiego J. E. Ks. Biskupa Kubiny — 
jak donosiliśm y — w ypadł nadzw yczaj 
uroczyście i był w spaniałym  hołdem 
diecezji i społeczeństw a częstochow ­
skiego dla sw ego Najdostojnieszego Ar- 
cypasterza. Już o godz. 10 przed połud­
niem olbrzymie rzesze w iernych zapeł­
niły katedrę i obszerny plac katedralny. 
W  prezbiterjum  katedry  zajęli miejsce 
przedstaw iciele w ładz, wojskowości, są­
downictw a, zaproszeni goście, delegaci 
ze sztandaram i z w szystkich parafij die­
cezji i duchowieństwo. U roczystą sumę 
pontyfikalną w  asyście licznego ducho­
wieństw a odpraw ił sam Jubilat. P o  
ewangelii kazanie okolicznościowe, peł­
ne m ocy i głębokich myśli wygłosił ks. 
kan. W. Przygodzki, dziekan wieluński. 
Po sumie D ostojny Jubilat udzielił bło­
gosław ieństw a papieskiego, połączonego 
z odpustem  zupełnym  dla tych obecnych, 
w tórzy  dopełnili zw ykłych w arunków .

U roczystość kościelną zakończyły 
uroczyste dźwięki hymnu „Te Deum 
laudamus" i „Boże coś Polskę". Następ­
nie wojsko, cechy, bractw a, organizacje 
katolickie i szkoły u tw orzy ły  szpaler od 
katedry  aż do gmachu straży  ogniowej, 
witając Dost. Jubilata, przechodzącego 
do sali S traży  Ogniowej, zapełnionej po 
brzegi gośćmi i delegatam i.

Akademję otw orzyli prezes komitetu 
p. dyr. W asilewski. Chór Jasnogórski 
w ykonał uroczystą kantatę ku czci Do­
stojnego Jubilata, o rk iestra  I gimnazjum 
odegrała z wielkim artyzm em  kilka 
u tw orów  m uzycznych, poczem p. L. Bu­
gajski odczytał nadesłane dla Jubilata 
depesze gratulacyjne: od p. P rezydenta  
R. P., I. Mościckiego, od prem jera rządu 
p. P ry sto ra , od m inistra ośw iaty  p. Ję- 
drzejew icza, od w lce-m inistrów : ks.
Żongołłowicza, Pierackiego i Potockie­
go, od gen. M ałachowskiego, dowódcy 
DOK Łódź, od ks. Michalskiego, rektora 
U niw ersytetu Jagiellońskiego, od ks. 
dziekana Archutowskiego i innych. — 
Następnie nastąpiło składanie życzeń 
miejscowego duchowieństwa, władz 
rządow ych i miejskich, oraz od organi- 
zacyj religijnych, ośw iatow ych i spo­
łecznych. P o  przemówieniu p. komisa­
rza m iasta inź. M azura dyr. Baranowski 
w ręczył Jubilatowi czek na 4000 złotych 
jako ofiarę społeczeńjtw a częstochow ­
skiego dla biednych, przedstaw iciele 
zw iązków  m ężów i niew iast katolickich 
po sw ych przem ówieniach ofiarow ały 
Jubilatowi w spaniały adres, jako dar 
tych organizacyj. P rezes Kon, kończąc 
gratulacje, również w ręczył Jubilatowi 
czek jako zadatek na w itraż, stanow iący 
jubileuszową fundację w szystkich s tra ­
ży pożarnych diecezji. Przedstaw iciel­
ki w szystkich sodalicyj i krucjaty  ofia­
row ały  J. E. Ks. Biskupowi piękne 
kw iaty.

W końcu zabrał głos Dostojny Jubilat, 
dziękując zebranym  za serdeczne dowo-

Genjusz rachunkowy.

dy przyw iązania, oraz w yrażając ra­
dość, że jego usiłowania, aby przy Jasnej 
Górze zjednoczyć w szystkich diecezjan 
w jedną rodzinę, ziściły się już w wiel­
kiej mierze, czego dowodem jest dzi­
siejsza uroczystość. W  dalszym ciągu 
sw ego przem ówienia Dost. Jubilat w ska­
zał jako cel dalszej pracy ciągłe wysiłki 
nad zjednoczeniem w szystkich diece­
zjan, aby byli jednem sercem  i jedną

duszą, a przez tę pracę przyczynić się, 
aby i Polska stała  się jedną rodziną, 
gdyż tylko w  szerokich ram ach łączno­
ści w szystkich narodów może się stw o­
rzyć nowy św iat i może być rozw iąza­
ny k ryzys gospodarczy.

Podniosłą uroczystość zakończyły 
entuzjastyczne okrzyki na cześć Naj­
dostojnieszego Jubilata, k tó ry  przy 
dźwiękach orkiestry  opuścił salę.

Kupcy angielscy magazynują sią.
mmz
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N o w y  rz ą d  an g ie lsk i z am ie rza  w p ro w ad z ić  c ła  o c h ro n n e , m a ją ce  n a  celu  o g ra n ic z y ć  dow ó z  
to w a ró w  z a g ra n ic z n y ch  do Anglji. O czy w iścc ie  c ła  tak ie  w p ły n ą  zn aczn ie  n a  zw y żk ę  cen  do ­
ty c h c z a so w y c h ; to też  k u p c y  —  póki cza s je s z c z e  —  sp ro w a d z a ją  p o śp ieszn ie  catem i ład u n ­
kam i o k rę to w em i to w a ry  z z ag ra n ic y , b y  w  p rz y sz ło śc i m óc w y c ią g n ą ć  w ięk sze  zy sk i z ró­

żn icy , ja k a  zach o d zić  będ zie  m ięd zy  c e n ą  p rz e d  i po zap ro w ad zen iu  ceł o ch ro n n y ch .

D r. F in k e ls te in , ur. w  Ł odzi w  1897 r. zadz iw ia  
św ia t n a u k o w y  fen o m en aln ą  zdo lnością  b ły sk a ­
w iczn eg o  ro z w iąz y w a n ia  n a jtru d n ie jsz y ch  na­
w e t zad ań  rach u n k o w y c h . O becn ie  F in k e ls te in  
b aw i w  B erlin ie , gdzie  zd u m iew a sw em i zdo l­

n ośc iam i n iem ieck ich  u czonych .

Opieka komitetu pań nad bezrobotnymi.
Z inicjatyw y p. w icewojewodziny 

Saloniowej odbyło się dnia 6 b. m. w  sali 
R ady W ojewódzkiej zebranie w  celu za­
łożenia komitetu pań przy  wydziale w y­
konawczym  wojewódzkiego komitetu 
do spraw  bezrobocia. Zebranie zagaiła 
p. w icewojew odzina Saloniowa, podno­
sząc na wstępie doniosłość znaczenia 
akcji na rzecz bezrobotnych 1 współ­
działania pań w urządzanych przez wo­
jewódzki kom itet do spraw  bezrobocia 
wszelkiego rodzaju imprez, z których 
dochód przeznaczony jest dla ofiar kry­
zysu gospodarczego. Następnie p. p rze­
wodnicząca przedstaw iła cel zebrania 
i ważność istnienia przy wojewódzkim 
i pow iatow ych kom itetach do spraw  
bezrobocia, komitetu pań i w skazała na 
obecnie aktualną imprezę dochodową, 
jaką jest „W ielka Loterja Fantow a" na 
rzecz bezrobotnych.

Po zobrazowaniu w spółpracy kobiet 
z wojewódzkim komitetem do spraw  
bezrobocia, p. w icewojew odzina udzie­
liła głosu delegatowi wojewódzkiego 
komitetu do spray/ bezrobocia p. Sad­
kowskiemu, k tó ry  zapoznał zebranych 
z dotychczasow ą akcją ..Wielkiej Lote- 
rji Fantow ej" na rzecz bezrobotnych 
i naszkicow ał pokrótce program  czyn­
ności pań, k tóreby przystąpiły  do w spół­
pracy z wydziałem  w ykonaw czym  wo- 
iewódzkiego komitetu do spraw  bezro­
bocia.

Nad referatem  w yw iązała się szero­
ka dyskusja, w  której zabierały głos 
prócz przewodniczącej, panie: wizyta- 
torow a Kłapowa, Koczwarowa, dyrek- 
trro w a  Niebieszczańska i generałow a 
Zającowa, oraz dyrek tor konserw ato­
rium m uzycznego p. Frieman.

W  wyniku dyskusji ustalono w zwią­
zku z „W ielką Loterją Fantow ą" odpo­
wiedni program  działalności, dzielący 
się na dw a ok resy : I okres, odwiedza­
nie kupców i przedsiębiorców  w  celu 
zbierania dorów  w naturze, II. okres, 
propaganda i sprzedaż losów. Nadto 
postanowiono, że kom itet pań będzie

w spółpracow ał z w ydziałem  w ykonaw ­
czym wojewódzkiego komitetu do spraw  
bezrobocia we w szystkich akcjach, w 
których kobiety mogą tak wiele dobre­
go dla bezrobotnych zdziałać.

Na wniosek p. dyrektora  Friem ana 
uchwalono skom pletować listy  komitetu 
pań, przez powołanie do w spółpracy 
członkinie tow arzystw  kobiecych.

Zkolei przystąpiono do omówienia 
spraw y w yboru zarządu i ze względu na 
charak ter prac Komitetu Pań w łączno­
ści z W ydziałem  W ykonaw czym  W oje­
wódzkiego komitetu do spraw  bezrobo­
cia, uchwalono jednogłośnie nie stw a­
rzać praktykow anego składu zarządu 
i na przew odniczącą komitetu w ybrano 
p. wicewojewodzinę Saloniową a na se­
k retarza  p. Sadkowskiego.

Następne zebranie p rzy  współudziale 
delegatek poszczególnych stow arzyszeń 
kobiecych, odbędzie się w  piątek, dnia 
13 b. m. w  dużej sali konferencyjnej dy­
rekcji kolei państw ow ych. 1 piętro.

W szystkie panie, które o trzym ały 
zaproszenie na to zebranie, są proszone 
za naszem  pośrednictwem , aby zechcia­
ły punktualnie przybyć.

Brak dyscypliny.
Starszy sierżant. Melduję pokornie, 

że szeregow iec . P lichta dziś w  nocy 
um arł.

Kapitan. C o? bez mego pozwolenia 
W pakow ać go na trzy  dni aresztu o C h l e ­
bie i wodzie.

Z sądu.
Sędzia: Jakkolw iek oskarżony jesteś 

o skradzenie surduta, dla braku dowo­
dów zostajesz zwolnionym.

O skarżony po w ysłuchaniu wyroku 
siedzi wciąż na ław ie i nie myśli sali 
opuścić.

Sędzia: Dlaczego nie odchodzisz?
Oskarżony: Bo tam, proszę pana sę­

dziego, za drzwiam i stoi ten, którem u 
surdut niby m iałem skraść, więc jak 
stąd wyjdę, to on mi surdut odbierze.

5*rz«slis! rellgfiifr.
Wyjazd sióstr polskich na misje 

do Chin.
Udział Polski w  pracy  misyjne! 

w śród pogan stale w zrasta. Dnia 12-go 
b. m. w yjechały  z W arszaw y  do M ar- 
sylji a stam tąd drogą m orską do Szang­
haju trzy  siostry  ze zgrom adzenia św. 
W incentego a Paulo, zwane popularnie 
u nas szarytkam i, a mianowicie s. W ik- 
torja Piasecka, s. Helena Ginął i s. S ta­
nisław a W iśniewska. Mimo niezwykle 
trudnych w arunków  życiow ych w  Chi­
nach, mimo ustaw icznych w alk  i napa­
dów band, panującego tam głodu 1 cho­
rób, siostry  polskie nie zlękły się gro­
żących im niebezpieczeństw , poniosły 
św iatło  nauki Chrystusow ej i m iłosier­
dzia chrześcijańskiego na Daleki 
W schód. W  przeddzień wyjazdu siostry- 
mlsjonarki, zasłużone w  pracy  i w  kraju, 
serdecznie żegnano w  zakładzie przy  uli­
cy  Freta.

Na jakie śmieszności narażają się pasto­
rzy protestanccy.

W  Seattle, eleganckiej miejscowości 
kąpielowej w  Stanach Zjednoczonych —1 
pew na młoda i bogata am erykanka ka­
zała sobie dać ślub w  pidżamie. R ów ­
nież panie, należące do orszaku ślubne­
go, m iały na sobie ten sam  strój. W  Se­
attle znajduje się sekta anglikańska, któ­
ra  nazyw a się „tabernakulum  ew ange- 
lji". P asto rzy  tej sek ty  udzielili już po­
dobno wiele ślubów p rzy  podobnej ma­
skaradzie. Słusznie zaznacza paryska 
„La Croix", że fakty  te są dowodem roz­
kładu kościoła protestanckiego w  Ame­
ryce. Czy jest do pomyślenia, by jaki 
ksiądz katolicki przyłożył rękę do podo­
bnie niem ądrego odzierania aktu kościel­
nego z wszelkiej powagi i dostojeństw a?

Przed beatyfikacją drugiego profesora 
włoskiego.

Niedawno odbyła się beatyfikacja pro­
fesora praw a, Contardo Ferriniego. O- 
becnie katolicy w łoscy  stara ją  się o roz­
poczęcie procesu innego uczonego, Lu­
dwika Necchi, k tó ry  na uniw ersytecie w  
Medjolanie w ykładał biologję. P rofesor 
Necchi, wielbiciel św . Franciszka z As- 
syżu, członek Trzeciego Zakonu, podzi­
w iany z powodu głębokiej w iedzy i 
czczony powszechnie za niezw ykłą świę 
tość życia, zm arł bardzo niedawno, bo 
30 stycznia 1930 roku. O wdrożenie pro­
cesu beatyfikacyjnego stara  się zakon 
Franciszkanów .

Zjazd Związku Polek w Ameryce.
W  końcu w rześnia odbył się w  W a­

szyngtonie kongres Związku Polek, naj­
większej organizacji kobiet polskich w 
Stanach Zjednoczonych, pracujących, — 
jak wiadomo, na zasadach katolickich. 
Mszę św. na rozpoczęcie kongresu od­
praw ił delegat apostolski, arcybiskup 
Fumasoni - Biondi, podnosząc w  swem  
przemówieniu przyw iązanie kobiet pol­
skich do w iary  katolickiej i tradycji oj­
ców. W  czasie obrad kongresu ks. bi- 
skup-sufragan z M aryland w zastępstw ie 
sw ego ordynarjusza udekorow ał orde­
rem papieskim prezeskę Związku Polek, 
p. Emilję Napieralską.

Pomnik ku czci tłumacza Biblji.
Dla uczczenia pamięci św iętobliw ego 

kapłana i tłum acza na język polski P i­
sma św., ks. Jakóba W ujka, rodzinne 
miasto W ągrow iec sta  .via mu obecnie 
pomnik. Pom nik przedstaw ia się oka­
zale i w  niedalekiej przyszłości zostanie 
odsłonięty. W  Polsce do dziś dnia uży­
wane jest Pism o św. w  tłum aczeniu ks. 
W ujka, którego język i forma literacka 
jest przedm iotem  ogólnego podziwu.

Nowe kościoły polskie w Stanach 
Zjednoczonych.

P rasa  polska coraz częściej donosi o 
poświęceniu lub konsekracji now. kościo­
łów, w ybudow anych staraniem  ducho­
w ieństw a polskiego ze składek naszej 
emigracji w  Stanach Zjednoczonych. 
Ostatnio odbyło się uroczyste pośw ięce­
nie nowego kościoła w  Pułaski, w  sta­
nie W isconsin. Kościół ten, jak i cała  pa­
raf ja znajduje się pod opieką duszpa­
sterską  OO. Franciszkanów .



2  całej Polski.
Pożary niszczą dobytek ludzki.

Oświęcim. Przed paru dniami w y ­
buchł groźny pożar w e wsi D w ory  pod 
Oświęcimem. Spłonęło 7 domów miesz­
kalnych i 17 stodół, napełnionych zbo­
żem. Pożar wznieciły  dzieci, które roz­
paliły ognisko w  polu. Szkody bardzo 
znaczne.

Kobiety garną się do nowych zawodów.
Warszawa. W  ostatnich czasach  

daje się zauw ażyć w  pierwszorzędnych  
zakładach fryzjerskich na N ow ym  Ś w ię ­
cie i Marszałkowskiej, że obok pracow­
ników fryzjerskich, czynności golenia w  
salonach męskich w ykonyw ane są przez 
dyplomowane i w yzw olone kobietv-fry- 
zjerki. Publiczność w arszawska w łaści­
wie panowie, przyjęli tę inowację z pra- 
w dziw em  zadowoleniem. Nic dziwnego, 
gdyż przyjemniej jest, jak mała, delikat­
na rączka wykonuje w szystk ie  zabiegi 
upiększenia, niż ręka ekskawalerzysty.

Plaga fałszerzy pieniędzy.
Łódź. W  związku z wykryciem  

przed niedawnym czasem pod Wielu­
niem drukarni fa łszyw ych  banknotów, 
w  toku dalszego dochodzenia władze  
w y k ry ły  dalsze dwie fabryki fa łszy­
w ych  banknotów, mianowicie w e wsi  
Dąbrowa Malicka pod Zgierzem i w e wsi 
Wiśniowej Górze. Pod Wieluniem fał­
szowano jedynie 500-złotówki, w  Dąbro­
w ie Malickiej w yłącznie banknoty 5-do- 
Iarowe, a w  W iśniowej Górze tylko 100- 
złotówki. Energiczne dochodzenia prze­
prowadził mierscowy urząd śledczy. A- 
resztowano kilkanaście osób. Na uwagę  
zasługuje fakt, źe w  W iśniowej Górze 
fałszerzem banknotów był dozorca willi, 
należącej do iednego z łódzkich przemy­
s łow ców . Willa ta stała przez kilka 
m iesięcy pusta i dozorća zainstalował 
tam przyrządy i m aszyny do fa łszow a­
nia pieniędzy.

Tragiczna śmierć hr. Dąbskiego.
Toruń. Hrabia Józef Dąbski, w łaśc i­

ciel majątku W ały  w  pow. wąbrzeskim, 
powracając konno z pola do domu, uległ 
śmiertelnemu wypadkowi. W  pewnej 
chwili nadjechał autobus, koń przestra­
szy ł  się motoru, stanął dęba i zrzucił 
jeźdźca tak nieszczęśliwie, że wprost 
pod koła autobusu. Koła autobusu 
zm iażdżyły jeźdźcowi głowę, który po­
niósł śmierć na miejscu.

Krwawa bitwa z przemytnikami na gra­
nicy.

WHno. W  sobotę w  nocy przemytni­
cy, posiadający w iększy  transport tow a­
rów, usiłowali przedostać się do Polski 
w  rejonie odcinka Wiżajny. Banda na­
tknęła się na patrol litewskiej straży, 
wskutek czego  w yw iązała  się strzelani­
na.* Jeden z policjantów litewskich z o ­
stał zabity, a ieden przemytnik odniósł 
rany. Pod gradem kul przemytnicy w y ­
cofali się na teren Polski, gdzie natknęli 
się'na patrol K. O. P. Na w ezw anie żoł­
nierzy polskich przemytnicy odpow ie­
dzieli strzałami. Patrol K. O. P. użył 
broni. Dwóch przemytników poniosło 
śmierć. Banda wycofała się z powrotem  
na teren litewski, gdzie nastąpiło pono­
wne starcie z litewską strażą graniczną. 
Przem ytnicy rozsypali się w  tyraljerę, 
broniąc się zaciekle. P o  kilkunastomi- 
nutowej walce, przemytników otoczono, 
tak że zmuszeni byli poddać się. Are­
sztow ano 5 przemytników, którym  
skonfiskowano 100 kg tytoniu, 75 kg sa­
charyny, 5 rew olw erów  i 3 krótkie ka­
rabinki.

Naruszać granicy nie wolno bezkarnie.
Wilno. W  onegdajszvm dniu na 

odcinku bataljonu K. O. P. Nowe Troki 
w  rejonie strażnicy Puchajni, nieznani 
spraw cy zerwali 4 w iechy graniczne. 
Patrol Korp. Obr. Pogr. zastał w  tern 
samem miejscu osobnika, który w yryw ał  
wiechę i mimo wezwania żołnierza K. O. 
P. usiłował zbiec do Litwy. Do uciekają­
cego oddano strzały. Został on ranny, a 
następnie pod w pływ em  ran zmarł. Oka­
zało się, że był to policjant litewski. 
D otychczasow e dochodzenia na miejscu 
wykazały , że policjant ten. będąc na te­
rytorium polskiem, nietylko nie złożył  
broni, lecz strzelił do żołnierzy K. O. P., 
poczem zaczął w y co fy w a ć  się zagrani­
cę.

WiacSomoSci handlowe. 1 SPORT.
Notowania złotego w  Berlinie

z dnia 10 listopada 1931 r.
W y p ła ty  n a  W a rsz a w ę  47.25— 47.75.
N o ty  w ie lk ie  47.105—47.575.

Giełda pieniężna w Warszawie 
z dnia 11 listopada 1931 r.

D o la r a m e ry k ań sk i 8.89J/io zł. F u n t s z te r l 'r -  
gó w  ang ie lsk ich  33,71 zł. 100 fra n k ó w  fra n c u ­
skich  34,96 zł. 100 k o ro n  czesk ich  26,33 zł. 100 
fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  174,07 zł. 100 gu ldenów  
h o len d e rsk ich  359,20 zł. 100 le i rum uńskich  
5,33 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie 
z  dnia 11 listopada 1931 r.

Ż y to  26,00— 26,50, p szen ica  d w o rs k a  27.50—
28.00, p szen ica  z b ie ran a  26,00— 26,50, o w ies je ­
d n o lity  25,75— 26,75, o w ies z b ie ra n y  24,00—
25.00, jęczm ień  n a  k a sz ę  25,00— 25,50, jęczm ień  
b ro w a rn y  27,50— 29,50, g ro ch  W ik to r ja  34,00—
37.00, rz e p a k  z im o w y  34,00— 36,00, ko n iczy n a  
c ze rw o n a  160,00—200,00, k o n iczy n a  b ia ła  250,00 
—375,00, m ąk a  p szen n a  lu k su so w a  45,00—5 4 1,0, 
m ąk a  p szen n a  0000 42,00— 45,00, m ą k a  ży tn ia  
wg. t. p. 40,00— 41,00, o t r ę b y  p szen n e  s z a 'e
17.00— 18,00, o trę b y  pszen n e  ś re d n ie  16,50—
17.00, o trę b y  ż y tn ie  16,75— 17,25, k u ch y  lniane
27.00— 28,00, k u c h y  rz ep a k o w e  19,50— 20,50, 
k u c h y  s ło n e cz n ik o w e  22,00—23,00, z iem niaki 
iad a ln e  5,00— 6,00.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia U  listopada 1931 r.

N o to w an o  za  100 k g  w  h an d lu  h u rto w y m  
p rz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h : ż y ło
25.00, p szen ica  24,50— 25,00. Jęczm ień  64- -6 6  kg
22.50—23,50, 68 k g  24,00— 25,00, b ro w a ro w y
27.50—28,50, ow ies 24,25— 24,75, m ąk a  ży tn ia  
65 p roc. 36,25— 37,25, p sz e n n a  65 p roc . 36.50— 
38,50, o t r ę b y  ży tn ie  17,25— 18,00, p szen n e  16 50 
—17,50, p szen n e  g ru b e  17,50— 18,50, rz e p a k
33.00— 34.00, g o rc zy c a  39,00— 43,00, g ro ch  W ’- 
k to rja  23,00—28,00, F o lg e ra  26,00— 28,00, z iem ­
niaki jad a ln e  3,80— 4,00, s ło m a  luźna  4,25—4,50. 
S łom a p ra so w a n a  5,00— 6,00. O gólne usposobię  
nie s ta le .

Kronika oosoodarcza.
Straty śląskich hut żelaznych skutkiem 

spadku funta.
S p ra w o z d an ie  g ó rn o ślą sk ich  h u t że lazn y ch  o 

po łożen iu  w e  w rześn iu  b r. s tw ie rd z a  d a lsze  po­
g o rsz en ie  się  z a ró w n o  s tan u  w y tw ó rc z o śc i ż e la ­
za, jak  i w y w o zu  w y ro b ó w  ż e lazn y ch , jak  w ę ­
szcie  z ao s trz en ie  k ry z y su  fin an so w eg o  h u t w 
zw iązk u  ze spad k iem  w a rto śc i fun ta  an g ie lsk ieg o  
W y tw ó rc z o ść  s ta li su ro w ej o b n iży ła  się  w po­
ró w n an iu  z s ie rp n iem  o 8.14 proc ., a  g o to w y ch  
w y ro b ó w  w alco w n i o 5,7 p roc . Z b y t w y ro b ó w  
w alco w n i z m n ie jszy ł się  o  8.46 proc. i to w y łą ­
c zn ie  sk u tk iem  d a lsze g o  obniżen ia  się  w y w  ?u. 
W śró d  zam ów ień  n a jw aż n ie jsz ą  p o zy c ję  s ta n o ­
w ią  z lecen ia  F ra n c u sk o -P o lsk ie g o  T o w . K olejo­
w eg o  Ś lą sk  — G dyn ia  na sz y n y  i a k ce so rja , o ta z  
zam ó w ien ia  rz ąd o w e , n a to m ias t zam ów ien ia  ry n ­
ku p ry w a tn e g o  sp a d ły  o  3 p roc . D o s ta w y  na 
rz e c z  bud u jące j się  ko le ji Ś lą sk  — G dynia  zo­
s ta ły  roz ło żo n e  n a  o k re s  k ilk u m iesięczn y . P r z e ­
m y sł h u tn ic z o -ż e la zn y  p rz ez  sp ad ek  k u rsu  fum a 
a n g ie lsk ieg o  d o tk n ię ty  zo s ta ł w  stopn iu  siln ie j­
szym  aniżeli inne g a łęz ie  p rzem y słu  polskiego. 
P rz e m y s ł ten  bow iem  w sk u te k  d o k o n y w an ia  
tran z ak c ji so w ieck ich  w  w alucie  fu n tow ej, n a ra ­
żo n y  zo sta ł na p o w ażn e  s t r a ty ,  k tó re  po lega ją  z 
jednej s tro n y  na ró żn icy  k u rso w ej z  d ru g ie j s tro ­
n y  na n iem ożności d y sk o n to w a n ia  czy  to  w b a n ­
k ach  k ra jo w y c h  —  c z y  to zag ran iczn y ch  w eksli 
so w ieck ich . W ek sle  te  z n a jd u ją  się  b ą d ź to  w 
p ortfe lu  p rz e d s ię b io rs tw  h u tn iczy ch , b ą d ź to  z 
u w ag i na zo b o w iązan ia  um ow ne, co  do d a lszy c h  
d o staw , k tó re  p rz em y sł h u tn iczy  w  m y śl z a w a r­
ty ch  k o n tra k tó w  b ęd zie  m usiał w y k o n ać , w d a l­
szy m  ciągu  b ęd ą  n a p ły w a ły . — S tr a ty  s tąd  w y­
nikłe  już poniesione w zgl. je szcze  o czek iw an e  
s ię g a ją  d u ży ch  ro zm iaró w .

Z przemysłu śląskiego.
2 bm . o d b y ło  się  p o s ied zen ie  k o n s ty tu u ją c e  

ra d y  p rz y b o cz n e j „R u d zk ieg o  G w a re c tw a  W ę ­
g lo w eg o " . P rz e w o d n ic z ą c y m  ra d y  z o s ta ł M i­
ko łaj h r. B a lle s trem , z a s tę p cą  d r . F ra n c isze k  
P ie le r . Do w y d z ia łu  w y k o n a w c ze g o  w esz li pp.: 
dr. F r. P ie le r  — p rz ew o d n ic zą cy , p rez . inż. F a l­
te r , d r. K ru ck en b e rg , T h e u s sn e r  i d r . B ren n eck e . 
Z a rz ąd  s ta n o w ią  pp .: gen . d y r . inż. A ntoni Le- 
w alsk i, n a d d y r . inż. T a d e u sz  S ta d n ik iew icz  i 
d y r. B e rn a rd  P ie le r .

P o z a te m  o dby ło  się  pod p rz ew o d n ic tw em  dr. 
W illig esa  n ad zw . w a ln e  z eb ran ie  S. A. „L ig n o za" . 
U s tęp u jąceg o  gen . d y r .  inż. T o m is ław a  M o raw ­
sk ieg o  w y b ra n o  do  ra d y  n ad zo rcze j. Na gen d y r. 
pow o łan o  inż. L eopo lda  S z e fe ra , d o ty c h c z a so w e ­
go d e le g a ta  w  W a rsz a w ie  G ó rn o ś lą sk ieg o  Zw . 
P rz e m . G órn .-H u tn ., z a s tęp cam i zaś pp .: d y r . 
B re ttsc h n e id e ra  i d y r. B a rc ik o w sk ieg o .

Spadek produkcji ropy w  Stanach.
P ro d u k c ja  ro p y  na fto w ej w  S ta n ac h  Z jedno­

czo n y ch  sp a d la  w e w rześn iu  rb . do  poziom u n a j­
n iższeg o  w  c iągu  o s ta tn ic h  p ięciu  la t.

Trudności finansowe huty „Pokój“ .
J a k  d o n o siliśm y  p rz e d  k ilku  dn iam i, huta 

„Pokój" w  N ow ym  B ytom iu w y p ła c iła  sw y m  
p raco w n ik o m  z aro b k i d o  w y so k o śc i 40 procent. 
H uta  od d łu ższe g o  już c z a su  z pow odu b ra k u  za­
m ów ień  o ra z  sp ad k u  fun ta  an g ie lsk ieg o  w a lc z y  
z tru d n o śc iam i finansow em i. M im o to tru d n o śc i 
te  b ę d ą  pok o n an e  i w  n a jb liż szy m  czasie  w y p ła ­
co n e  b ę d ą  z a ro b k i ro b to n ik ó w  i p en sje  u rz ęd n i­
ków . J a k  d o n o szą  g a z e ty  n iem ieck ie , zarząd  
huty „Pokój" u z y sk a ł kredyt w  w y so k o śc i 3 
m iljonów  zło tych  po d łu ższy c h  u k ład a ch  z kon­
so rc ju m  w ie lk ich  b a n k ó w  n iem ieck ich . K w ota  
ta  o d d a n a  zo stan ie  d o  d y sp o z y c ji  B an k u  P o l­
skiem u.

H u ta  „ P o k ó j"  z a tru d n ia  o b ecn ie  7000 ro b o t­
n ików  i 700 u rzęd n ik ó w . R o b o c izn a  w y n o si m ie­
sięczn ie  oko ło  2 m iljonów  z ło ty c h , św iad czen ia  
so c ja ln e  b lisk o  500 ty s ię c y  z ło ty c h , a  p o b o ry  
u rzęd n ik ó w  i z a rz ąd u  569 ty s ię c y  z ło ty ch , zaś  na 
ca ły  z a rz ą d  po p o trąc en iu  p o d a tk ó w  w y d a je  się  
27 ty s ię c y  z ło ty c h  n e tto  m iesięczn ie . K o sz ta  te  
z o s ta ły  ju ż  o 10 p ro c e n t z red u k o w a n e . K oszta  
ad m in is trac y jn e  z a rz ąd u , ra d y  n a d z o rc z e j i ra d y  
w y k o n aw cze j w y n o szą  od 0,2 d o  0,3 p ro c e n t m ie ­
s ięczn y ch  o b ro tó w . W ek s li so w ieck ich  h u ta  po ­
s iad a  b a rd z o  m ało . W  hucie  „ P o k ó j"  w  N ow ym  
B ytom iu i „B aild o n "  w  D ębie  pod  K atow icam i 
zap ew n io n a  je s t  p ra c a  do  k o ń c a  br.

Stan hodowli w  r. 1931.
N a p o d s ta w ie  re je s tra c j i  z w ie rz ą t  g o sp o d a r­

skich , p rz e p ro w a d z a n e j co ro czn ie , p o c zą w sz y  od 
r 1929, lic zb o w y  s ta n  z w ie rz ą t g o sp o d a rsk ich  w  
P o lsc e  w  dniu 30-go c z e rw c a  1931 r. p rz e d s ta ­
w ia ł się  w  sz tu k a c h  n as tęp u jąco : kon ie  4.123.000, 
b y d ło  ro g a te  9.782.000, trzo d a  ch lew n a  7.314.000, 
ow ce 2.594.000, k o z y  238.000.

W  p o ró w n an iu  ze sp isem  pop rzed n im  o k azu je  
się , że  w  ciągu roku  p rz y b y ło :  koni 20.000, b y ­
d ła ro g a te g o  382.000, tr z o d y  ch lew n e j 1.267.000, 
o w iec  102.000 i k ó z  11.000 sz tu k .

TEATR I SZTUKA.
TEATR P 0I SK1 W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
S o b o ta , dn ia  14 bm .: „R ad o ść  k o c h an ia "  o

godzin ie  19 30.
N iedziela , d n ia  15 bm . W y s tę p  ch ó ru  „O pus" 

o godz. 11,30.
N iedziela , d n ia  15 bm . „ P a g a n in i"  o godz. 3,30 

po południu .
N iedziela , d n ia  15 bm . „ P a n  Jo w ia lsk i"  o 

godz. 7.30 w ieczo rem .

TEATR POLSKI NA PRO W INCJI:
P ią te k , dnia 13 b m .: „ M ły n arz  1 jeg o  c ó rk a "  

B y tom  o godz. 19 30.
P ią te k  dnia 13. b m .: „ P a g an in i"  N o w y  B y ­

tom  o godz. 19.30.

Irena Dubiska w Katowicach.
Z nakom ita  sk rz y p a c z k a  Iren a  D u b isk a , k tó ­

rej k a ż d o ra z o w y  w y s tę p  w zb u d za  n iek łam an y  
z ac h w y t, w y s tą p i ra z  jeden  dn ia  12 lis to p ad a  
b. r. w  K a to w icach  w  sali P a ń s tw o w e g o  Kon­
se rw a to r iu m  M uzycznego , ul. W o jew ó d zk a . 45, 
II p. W  p ro g ram ie : C ore lli, T hom son , B ruch , 
S a in t-S ae n s , M ły n a rsk i, S ia tk o w sk i, D n h n an y ' i 
inni. P rz y  fo rtep ian ie  p. P a w e ł  Koźlik. B ile ty  
w cen ie  od zł. 3 -8 są  do  n ab y cia  w  k sięg arn i 
p. T ad e u sz a  M ikulskiego w  K ato w icach , ul. M a­
riac k a  2, a w d z ień  k o n c e rtu  p rz y  w e jśc iu  na  
salę.

Kran ka rad!<w».
Najwięcej radiosłuchaczy 

w  Katowicach.
R adjo  w  P o lsc e  pow oli, lecz  sto p n io w o  znaj­

duje c o ra z  w ięce j zw olenn ików .
Ś w ia d c zy  o tem  w z ro s t liczb y  ra d io s łu c h a ­

czy . W  ciągu o s ta tn ieg o  ro k u  p rz y b y ło  około  
70.000 n o w y ch  ra d jo a b o n en tó w . P rz e c ię tn ie  k a ż ­
dego  m iesiąca  p rz y b y w a  w ięc  p rz e sz ło  5.000 
w łaśc ic ie li n o w y c h  ra d io a p a ra tó w . P e w n e  z ah a ­
m ow an ie  n a s tąp iło  w  le tn ich  m iesiącach  b ieżą ­
c eg o  roku  w sk u te k  p a n u ją ce g o  k ry z y su . N ale­
ży  p rz y p u szc z ać , że  o becn ie  ilość  ra d io s łu c h a ­
c z y  w  P o lsc e  w y n iesie  310.000 osób.

N a jw ięk szy  n a p ły w  ra d jo a b o n e n tó w  n o tu je  
po cz ta  k a to w ic k a . Je d e n  rad io s łu ch acz  p rz y p a ­
da tam  na 70 o b y w a te li. D rug ie  m ie jsce  zajm uje  
B y d g o szcz , gdz ie  jeden  ra d io s łu c h ac z  w y p a d a  
na 208 o b y w a te li, n a s tęp n ie  P o z n a ń  i W a rsz a w a .

Sprawy towarzystw.
K atow ice . S to w . M ło d z ieży  P o lsk ie j m ęsk 'e j 

w K ato w icach  p rz y  kośc . N. M. P . u rz ą d z a  w 
niedzielę, dn ia  15 lis to p ad a  b r. o godz. 14 na  sali 
Dom u Z w iązk o w eg o  p rz y  k ośc . N. M. P . p rz ed ­
sta w ien ie  te a tra ln e  d la  d z iec i a o g o d z . 19 d la  
pub liczności. O d e g ra n y  zo stan ie  d ra m a t w  8-m 'u  
odsłonach  pt. „O jcze  N asz  — czyli N iew innie  na 
śm ierć  sk a z a n y " . O ła sk a w e  p o p a rc ie  u p ra sza

Zarząd.

Ruch zwycięża Cracov!ę 4:2 (2:2).
O sta tn ie  su k c e sy  R uchu  na o b c y ch  b o isk a ch  

śc ią g n ę ły  n a  p o w y ż sz y  m ecz  b lisko  5000 w i­
d zów , żąd n y c h  c ie k a w y c h  zm ag ań  o  p u n k ty .

C ra c o v ia : M a lczy k  I, Z ach em sk i, F ilip k ie ­
w icz, S e ich te r, C h ró śc iń sk i, S tja sn y , K ubiósk i, 
M itusińsk i, K ępiński, M a lczy k  II, Z ieliński.

R uch : M azu r, K a tzy , R u sz , D ziw isz , B a d u ra , 
Z o rzy ck i, U rb an , B u ch w ald , P e te re k , S o b o ta , 
W ło d a rz .

D ru ż y n a  R uchu  nie sp e łn iła  p o k ła d a n y c h  w  
niej n ad z ie i i g ra ła  b a rd z o  n e rw o w o  i z b y t po­
woli. W  a tak u  R uchu  zn ać  b y ło  b ra k  g r y  zespo­
łow ej. N ajlep iej s to su n k o w o  w y w ią z a li  s ię  ze 
sw eg o  zad an ia  P e te re k , k tó ry  zd o b y ł h a t- tr lc k  
t W ło d a rz . O b ro n a  o d z n a c z a ła  się  b ra k ie m  
szy b k o śc i i s ła b y m  w y k o p em . B ra m k a rz  M azur 
poza  d ru g ą  b ra m k ą  sp isa ł się  n a o g ó ł d o b rz e .

W  d ru ż y n ie  gości n a jlep ie j sp is a ły  s ię  fo r­
m acje  ty ln e , k tó ry c h  z as łu g ą  je s t  m a ła  s to su n ­
k o w o  p o ra żk a .

S ęd z ia  p. G ulicz ze L w o w a  s ła b y ;  b ra k  mu 
b y ło  z d ecy d o w an ia . Jot-K a.

Zawody piłki nożnej S. M. P .
W  n iedz ie lę , d n ia  8 bm . I. d ru ż y n a  p iłk i n o ż ­

nej S. M. P . P a n e w n ik , jako  te g o ro c z n y  m is trz  
Z w iązku  na Ś ląsk u , u leg ła  w  p rzy jac ie lsk ie !*  
sp o tk an iu  z I. d ru ż y n ą  p. n. S. M. P .  O rz e sz e  w  
O rz eszu  w  s to su n k u  2:1.

Z az n ac z y ć  n a le ży , źe  w  n ied z ie lę , d n ia  25. H  
b r. p ie rw sz e  sp o tk a n ie  p rz y ją ć , ty ch  d ru ż y n  n a  
bo isku  w  P a n e w n ik u  z ak o ń czy ło  się  ta k ż e  z w y . 
c ięstw em  S. M. P . O rz e sz e  2:1.

P rz e d m e c z  re z e rw o w y c h  d ru ż y n  w y p a d ł ra -  
m isow o  2:2.

Lekkoatleci K. S. Roździeń-Szopienice 
zabierają się do pracy!

D nia 5-go lis to p a d a  b r. o d b y ło  s ię  p ie rw sz e  
z eb ra n ie  z reo rg a n iz o w a n e j sek c ji lek k o -a tle ty c z -  
nej K. S. R oździeń -S zo p ien ice . O becn i w  liczb ie  
28 w y b ra li now e k ie ro w n ic tw o  o d d zia łu , k tó re g o  
sk ład  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : Z ok Jó z e f  — 
k iero w n ik , P e sc h a k  S ta n is ła w  —  s e k re ta rz ,  M o- 
s le r  Jó ze f — sk a rb n ik , K ocur Jó ze f —- k ie ro w n ik  
tech n iczn y , O sk a  A ntoni —  cz ło n ek  d o ra d c z y . 
U  alono p ro g ram  sp o r to w y  n a  zim ę (z a p ra w ę  
zim ow ą, p ing-pong , p iłkę  rę c z n ą  i t. p.) o ra z  o- 
m ów iono k ró tk o  sezo n  w io senny .

A dres k lu b o w y : S ta n is ła w  P e sc h a k  R o ź d /łe d , 
szk o ła  I.

Z sztucznego toru łyżwiarskiego.
Od c z w a r tk u  t. j. 12 b. m. w  g o d z in ach  po ­

p o łu d n io w y ch  m ożna n a b y w a ć  w  b iu rze  sz tu ­
cznego  to ru  ły ż w ia rsk ie g o  p rz y  ul. B an k o w e j 
k a r ty  sezo n o w e, k a r ty  na 10 w s tę p ó w  na lód , 
k a r ty  m iesięczn e , k a r ty  d la  m ło d z ieży . W  go­
dzinach  m ięd zy  5—7 popołudniu  u d z ie lać  s ię  
będzie  w sze lk ich  in fo rm acji i po rad .

P o d o b n ie  jak  w  doku zesz ły m  z w ra c a  się  
u w ag ę  publiczności, iż n a le ż y  k u p o w a ć  ły ż w y  
z ao k rąg lo n e  g d y ż  ły ż w y  o s tro  zak o ń czo n e  to le­
ro w a n e  są  obecn ie  n a  sz tu c z n y c h  to rac h  je d y ­
nie do ce ló w  sp e c ja ln y c h  jak  np. ja z d y  szy b k ie j 
lub g ry  w  h o k e ja  i że  p o s ia d a jąc y  o s tre  za­
k ończen ie  ły ż e w  ze w zg lęd u  na b e zp iec z eń s tw o  
ś lizg a jąc y ch  się, o ra z  s ta n  lodu  —  zm u szen i bę - 
dą o s tre  końce ły ż e w  sp iłow ać.

Z p o czą tk iem  sezonu  u ru ch o m io n a  zo stan ie  
na  sz tu cz n y m  to rze  p ie rw sz a  w  P o lsc e  e lek ­
try cz n a  m a sz y n a  do o s trzen ia  ły że w , k tó ra  po­
zw oli ś lizg a jący m  się  w  kilku m in u tach  nao­
s t r z y ć  ły ż w y  po p rz y s tę p n e j cen ie.

W y d aw n ic tw o  „K atolika P o lsk ie g o "  i „K ato lika  
Ś lą sk ieg o " , „ G ó rn o ś lą z a k a "  I „G ońca ś lą sk ie g o "  

w  K atow icach .
N ak ładem  i d ru k iem  Drukarnia ś lą sk a , spółka  
i  ogr. odp. w K ato w icach , ul. B a to re g o  nr. 2. 
T elefon  978. — Za re d a k c ję  o d p o w ia d a : Fran­

c iszek  Godula w K rólew skiej Hucie.

Różne

W nioski, p ro śb y , p rz e ­
p isy w a n ie  na  m a s z y ­
nach, tłu m a cz en ia  w  ję ­
z y k a c h : polskim , n ie ­
m ieck im . fran c u sk im  i 
an g ie lsk im , w y w ia d y  
h a n d 'o w o  - k re d y to w e , 
p ry w a tn e , o b se rw a c je  
p ośredn icz . p rz y  sp rz e ­
d a ży  i k upn ie  n ie ru ch o ­
m ości, ruchom ości, m ie 
szk ań  i pokoi jak  i po­
życzk i pod z a s ta w , z a ­
ła tw ia , tan io  szy b k o  i 
d o k ład n ie  znana  firm a 
..V e rita s"  K a to w ice  pi. 
W olności 9. III p. teł. 
25-77.

C zytajcie  nasza gazete

M ały w ydatek  a w ie l­
ką korzyść  stanow i 
drobne o g ło szen ie  w 

naszej ga zec ie !

M ieszkańcy G órnego  
Śląska B aczn ość! Biu­
ro porad praw nych  
I sk arb ow o - podatkow . 
„Ruch". K atow ice, uli­
ca W olew ódzka 7. m. 7 
tel. 27-56 p isze  i z a ła ­
tw ia  szy b k o , so lidn ie  
i tan io  w sze lk ie  sp ra ­
w y : są d o w e , sk a rb o -  
w o -p o d a tk o w e , ad m i­
n is tra c y jn e , —  sp a d ­
k o w e  —  h ip o teczn e , 
k a r ty  c y rk u la c y in e , 
sip raw y  p a sz p o rto w e , 
m eld u n k o w e, o d w o ła ­
nia. e g z y s te n c v in e , 
śc iąg a n ie  d łu g ó w , w y ­
w iad ó w  w sze lk ieg o  ro- 
d z a iu  u m o w y , re k la ­
m acje . tu d z ie ż  p o ra d y  
i w niosk i w  m yśl u s ta w  
R. P. P o lsk ie!. D la 
b ied n y ch  i b e z ro b o t­
nych zn aczn e  uwz„'->- 
d n ien ia . P rz y id ź  i p rze  
konaj sie. B iu ro  c z y n ­
ne od godz. 9 ra n o  do  
7 w ieczór.


